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Uroczysta sesja
Polskiej Akademii

Nauk

poświęcona pracy

Józefa STALINA
„Ekonomiczne problemy
socjalizmu w ZSRB“
DNIA 17 kwietnia br. w Warsza­

wie w sali obrad Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej odbyła się
2 udziałem licznych przedstawicieli
n3uki polskiej oraz czołowych działa­
czy politycznych, gospodarczych i

kulturalnych, uroczysta Sesja Nauko-
wa Polskiej Akademii Nauk poświę­
cona pracy Józefa Stalina „Ekono­
miczne problemy socjalizmu w ZSRR".

Sesję zagaił prezes PAN prof. Jan
Dembowski.

Zebrani chwilą milczenia uczcili pa
mięć Jozefa Stalina, najw ększego my
śliciela i geniusza naszych czasów.

UCZESTNICY sesji wysłuchali re­
feratów: rektora Instytutu Kształ­

cenia Kadr Naukowych, członka rze­
czywistego PAN Zygmunta Modzełew

skiego — „Znaczenie pracy J. Stalma
.Ekonomiczne problemy socjalizmu

w ZSRR" dla rozwoju nauki": rektora

Szkoły Głównej Planowania i Staty­
styki, członka rzeczywistego PAN
Oskara Lange — „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR" — wielki
wkład w rozwój ekonomii politycz
nej" oraz referatu rektora Uniwersy­
tetu Łódzkiego, członka rzeczywistego
PAN, Józefa Chałasińskiego — „Hu­
manizm socjalistyczny a podstawowe
prawo ekonomiczne socjalizmu odkry
te przez Józefa Stalina".

popołudniową cześć sesji wypełniła
dyskusja nad wj>gloszonymi referatami.
W dyskusji zabierali glos prof. prof.: Sta
nislaw Skowron, Stanisław Arnold, Leo
nard Sosnowski, Edward Lipiński, Ed­
ward Czetwertyńskl, Bohdan Suchodol­
ski i Kazimierz Wyka.

Dyskutanci w swych wystąpieniach o-
mówili doniosłe znaczenie pracy Józefa
Stalina dla reprezentowanych przez sie
bie poszczególnych dziedzin nauki.

Zamykając dyskusję prezes PAN,
prof. Jan Dembowski, stwierdził, iż
wskazania zawarte w całokształcie

spuścizny naukowej Wielkiego Stali­
na, a w szczególności w Jego genial­
nej pracy „Ekonomiczne problemy
socjalizmu w ZSRR" stanowię nieza­
wodną wytyczną rozwoju twórczych
badań nauki polskiej w służbie budu­
jącego socjalizm narodu.
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W dniu 19 bm.
oficerotuie

łącznikoiui
ustalą termin

wznowienia rokowań
o rozejm w Korei

LONDYN, -

Ą GENCJA Reutera donosi z Pusa-

nu, że oficerowie łącznikowi do­
wództwa wojsk ONZ przekazali ofi­
cerom łącznikowym strony ludowej
pismo generała Harrisona do prze­
wodniczącego delegacji koreańsko-

chińskiej generała Nam Ira.
W piśmie tym generał Harrison pro

ponuje zwołanie w dniu 18 kwietnia
lub w innym, bliskim tej daty termi­
nie, odpowiadającym stronie koreań-

sko-chińskiej konferencji oficerów łą­
cznikowych obu. stron w celu omówie­
nia sprawy wznowienia posiedzeń ple
narnych delegacji prowadzących ro­
kowania rozejmowe.

PEKIN,
Agencja Nowych Chin donosi: Dnia

17 bm. strona koreańsko • chińska w

odpowiedzi na pismo gen. Harrisona
zakomunikowała, że koreańsko • chiń­
scy oficerowie łącznikowi gotowi będą
spotkać się z oficerami łącznikowymi
strony przeciwnej w dniu 19 kwiet­
nia o godz. 11 w celu ustalenia ter­
minu wznowienia plenarnych posie­
dzeń delegacji obu slron prowadzą­
cych rokowania w sprawie rozejmu w

Korei.
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List Prezesa Rady Ministrów

Bolesława Bieruta
do załogi „Ursusa"

Waszej produkcji, o opanowanie no­
wych typów traktorów.

W tej walce o coraz większą Ilość
I doskonałość polskich traktorów po­
tęgujecie siłę naszej Ludowej Ojczy­
zny, służycie sprawie Pokoju. W tej
walce życzę Wam jak największych
sukcesów.

Prezes Rady Ministrów

(-) BOLESŁAW BIERUT

Czerwone proporczyki i gołąbki pokoju
ozdabiają stanowiska robocze

_ _______________ ______

z

30 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW ŁODZI

ZACIĄGNĘŁO WARTY 1-MAJOWE
Górnicy i hutnicy woj. stalinogrodzkiego

wysoko przekraczają normy
realizując zobowiązania
podejmowane dla yczczenia
święta klasy robotniczej

c7 OKAZJI zbliżającego się międzynarodowego święta pracy robotnicy
wielu zakładów przemysłowych zaciągają warty 1-majowe, przyozda­

biając swoje stanowiska robocze i warsztaty czerwonymi proporczykami
i gołąbkami pokoju.

Charlie Chaplin
nie chce wracać
do Stanóiu

Zjednoczonych
NOWY JORK

AGENCJA Associated Press donosi:
Ministerstwo Sprawiedliwości Sta

nów Zjednoczonych podało do wiado­
mości, że znany aktor filmowy Charlie

Chaplin zrezygnował z otrzymanego
zezwolenia na powrót do Stanów

Zjednoczonych, dając w ten sposób
do zrozumienia, że nie zamierza po­
nownie zamieszkać w USA.

— przewód
i chińskich

General Li San-Czo
niczący koreańskich

oficerów łącznikowych.'

(Fot — CAF)

V1A wartach 1-majowych stają dzie-
‘ '

siątki tysięcy ludzi pracy we

wszystkich zakładach pracy Lodzi.
Łącznie warty 1-majowe w fabrykach
włókienniczych, metalowych, drzew­
nych, chemicznych, przemysłu spożyw
czego, na placach budowy nowowzno-

szonych obiektów przemysłowych i

mieszkalnych w Łodzi zaciągnęło w

dniu 17 bm. PONAD 30 TYSIĘCY
LUDZI PRACY.

Realizując długookresowe zobowią­
zania załoga Fabryki Kwasu Siarko­
wego w Wizowie wykonała zadania

pierwszej połowy kwietnia w 114 proc.
Dobre wyniki produkcyjne osiąga rów­
nież załoga Fabryki Kwasu Siarkowe­
go w Wałbrzychu. Przekraczając co­
dziennie swe plany produkcyjne do
dnia 15 bm. wykonała ona zadania

miesięczne w 52,6 proc.
Rytmicznie rozpoczęła wykonywać

plan załoga Dzierżoniowskich Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego im. 22

Lipca, która po przełamaniu trudno­
ści jakie zakład przeżywał w pierw­
szych dniach kwietnia począwszy od
9 bm. przekracza piany dzienne za­
równo w tkalniach jak i w przędzalni.
ABY przyspieszyć realizację długo­

okresowych zobowiązań, dla za­
dokumentowania przywiązania do
Rządu Polski Ludowej, miłości do
Partii i ukochanego Wodza Bole­
sława Bierula, załoga budująca dumę
całego narodu, Kombinat Nową Hutę,
■zaciąga 1-majowe warty produkcyjne
j- . Masowo stanęła do wart załoga,
pracująca na budowie podstawowego
działu Kombinatu — rejonu wielkich

pieców oraz załoga- przygotowująca
do ruchu największą w kraju i naj­
nowocześniejszą odlewnię. żeliwa.

GÓRNICY i hutnicy'-woj. stalino­
grodzkiego z powodzeniem re­

alizują czyn 1-majowy.- ".wysoko prze­
kraczając podjęte zobowiązania.

Wśród kombajnistów węglowych na

czoło wysunął się Oskar Fojt z kopal­
ni „Bielszowice", który zobowiązanie
swoje przekroczy! o 89,2 procenta, wy
bonując 289,2 procenta normy. Tuż
za nim kroczy kombajnista z tej sa­
mej kopalni Konrad Malcherek, któ­
ry uzyskuje 230 procent normy pro­
dukcyjnej.

Nie pozostają również w tyle sta-

lownicy huty „Pokój". W kwietniu

postanowili oni wyprodukować po­
nad plan 525 ton stali. Do 15 bm.
dali już 1040 ton. Wytapiacze w tym
okresie przeprowadzili 85 wytopów
przyśpieszonych, na 165, które zo­
bowiązali się wykonać do 1 maja.
W hucie „Jedność” do realizacji zo­

bowiązań i-majowych przyczyniają się

6 stronŻołnierz Koreańskiej Armii Ludowej pełni służbę przy baraku. W
którym odbywały się rokowania. 'fFot. — CAF)

tacy czołowi wytapiacze jak Henryk
Morawin, Józef Jurowiec, Jerzy Gu­
bała. Wszyscy wytapiacze huty „Jed­
ność" postanowili przeprowadzić w

kwietniu 78 szybkościowych i przy­
śpieszonych wytopów.
11/ ARTAMI produkcyjnymi witają” zbliżające się święto klasy robot­
niczej 1 Maja robotnicy jednego z przo­
dujących w woj. kieleckim PGR Czar­
nów, pow. Kielce. Ambitna załoga tego
gospodarstwa, realizując długookresowe
zobowiązanie podjęte dla uczczenia pa­
mięci Józefa Stalina, zakończyła siewy
zbóż kłosowych i motylkowych już
1 bm.

JEST

PTASI KRAJ I
ESI

Gdzie?
W piosence
której tekst
i nuty

zamieszczamy
na stronie 2

dla uczestników
konkursu

Wszystkie dzieci i
śpiewają"

_ IIII,

Na liczne prośby naszych naj­
młodszych czytelników termin
nadsyłania zgłoszeń do konkur­
su

przedłużamy
do dnia 30 kwietnia

Przypominamy, że numery
,,Echa“, w których zamieszcza­
ne są teksty i nuty piosenek,
otrzymywać można w księgarni
PPK „Ruch“ — Rynek Gł. 32.

Odlewnia Staliwa — je
z najmłodszych obiek

produkcyjnych w No
Hucie.

Kolektywna
współpraca

Gwarancją dobrej organi­
zacji pracy, a co za tym
idzie i terminowego wyko­
nywania planów produkcyj­

nych — jest ścisła i har­
monijna współpraca kie­
rowniczych zespołów inży­
nieryjnych z obsadą warsz­
tatu produkcyjnego.

Przykładem takiej kolek­
tywnej współpracy może

być
den
tów

wej
Kierownictwo Jej w oso

bach inż. Kwiatkowskiego
inż. Jelonka i lnż. Kamee

kiego opierając się na ra

dzieckich metodach i zasa

dach organizacji pracy na

wiązało wzorową wspólpra
cę z majstrami, brygadzi
stami oraz całą załogą, gwa
rantującą zarówno rytmłcz
ność jak i terminową reall

zację planów produkcyj
nych. (kor. pasz)

Robotników, Inżynierów, Techników
i Pracowników administracyjnych
Zakładów Mechanicznych „Ursus"

Drodzy Towarzysze!
Składam Wam, w imieniu Partii i

Rządu oraz moim własnym, serdecz­
ne pozdrowienia z okazji Waszego
wspaniałego sukcesu, jakim jest wy­
produkowanie przez Was dwudziestu

tysięcy traktorów.

Wasze osiągnięcia ceni wysoko kla­
sa robotnicza i masy pracującego
chłopstwa całego kraju — bowiem

traktory potrzebne są naszej gospo­
darce narodowej, a przede wszystkim
wsi polskiej w jej walce o podniesienie
gospodarki rolnej na wyższy poziom,
o zwiększenie urodzajności pól, o

nieustanny wzrost oświaty, kultury i

dobrobytu.
Już dziś Wasza praca służy tysią­

com powstałych i rozwijających się
spółdzielni produkcyjnych w walce o

coraz lepszą uprawę i o przebudowę
socjalistyczną wsi polskiej. Wasza

praca jest widomym przejawem bra­
terskiej współpracy i pomocy klasy
robotniczej pracującemu chłopstwu w

walce o zbudowanie w naszym kraju
lepszego ustroju społecznego. .

Dziękuję Wam, Towarzysze, za

Wasz ofiarny wysiłek i życzę aktywo­
wi zakładu, przodownikom — przo­
downicom pracy, całej załodze dal­
szych sukcesów w walce o wykonanie
Planu 6-letniego, o dalszy rozwój po­
stępu technicznego, o udoskonalanie

Deklaracja rządowa
premiera Sirokfego
tu Zgromadzeniu
Narodowym

PRAGA,

DNIA 16 bm. otwarta- została ko­
lejna sesja Zgromadzenia Naro­

dowego Republiki Czechosłowackiej.
Tysiączne rzesze lud ności pracują­

cej gorąco witały prezydenta Repu­
bliki Antonina Zapotocky‘ego w dro­
dze do Zgromadzenia Narodowego.

Gdy prezydent Zapotocky przybył
na salę posiedzeń, posłowie przyjęli
go długotrwałą owacją.

Po zatwierdzeniu przez Zgromadzę
nie Narodowe szeregu dekretów przy
jętych ostatnio przez rząd, premier V.

Siroky złożył deklarację rządową.
Zgromadzenie Narodowe — oświad­

czył m. in. premier Siroky — wyraziło
w dniu 21 marca 1953 r. jednomyślnie
wolę całego narodu, wybierając na pre­
zydenta Republiki wiernego syna cze­
chosłowackiej klasy robotniczej i naj­
bliższego wspólbojownika Klementa
Gottwalda — towarzysza Antonina Za-
potocky‘ego. W osobie Antonina Zapo-
tocky*ego, prezydentem Republiki Cze­
chosłowackiej został wierny strażnik
testamentu Klementa Gottwalda, nieu­
straszony bojownik o socjalizm. Z pre­
zydentem Zapotockym na czele, z wyso­
ko wzniesionym sztandarem socjalizmu
i pokoju, naród nasz kroczy nadal dro­
gą wiodącą do socjalizmu. Rząd Repu­
bliki Czechosłowackiej jest zdecydowa­
ny kroczyć dalej tą drogą ramię przy
ramieniu z naszym wielkim sojuszni­
kiem Związkiem Radzieckim, w oparciu
o jedność mas pracujących miast i
wsi — o jedność, która jest rękojmią
trwałości i siły naszego państwa.

Kierując się wskazaniami nieśmiertel­
nej nauki Lenina - Stalina, wierny na­
kazom Klementa Gottwalda, rząd nasz

przy rozstrzyganiu wszystkich proble­
mów będzie uważał za najwyższe prawo
dobro narodu, zapewnienie mu szczęśli­
wej przyszłości socjalistycznej.

Przemówienie swe premier Siroky za­
kończył okrzykiem na cześć prezydenta
Republiki Antonina Zapotocky*ego.

Czechosłowackie Zgromadzenie Na
rodowe jednomyślnie zaaprobowało
expose rządowe, złożone przez pre­
miera Viliama Siroky'ego w dniu 16
bm. I wyraziło całkowite zaufanie
rządowi Siroky‘ego.

Mandaciki pomagają
...„Mnie się bardzo spie­

szy"... albo ...„Nie zauwa­
żyłem znaku *.,, albo jeszcze
inaczej... „Ja nie tutejszy,
pierwszy raz jestem w No­
wej Hucie"... — oto jak tłu

maczą się kierowcy pojaz­
dów mechanicznych przyła­
pani w Nowej Hucie przez
organa kontrolne na tzw.

„gorącym uczynku" lekce­
ważenia przepisów drogo­
wych.

Tłumaczenia w Rodzaju:
„Ja nie tutejszy..." nic jed­
nak nie pomagają, gdyż:
„znaki drogowe są jednoli­
te w całym kraju"... odpo­
wiada spokojnie przedsta­
wiciel kontroli i po krótkim

jeszcze pouczeniu kierowcy
wypisuje „mandacik kar-

W całym kraju
rozpoczęły się

przygotowania
do Pierwszomajowego
Święta
IU CAŁYM kraju rozpoczęły się
’v już przygotowania do uroczy­

stych obchodów międzynarodowego
dnia klasy robotniczej — Święta
I Maja. Biorące udział w przygoto­
waniach organizacje polityczne i spo­
łeczne oraz liczni aktywiści Frontu

Narodowego stawiają sobie w swej
pracy za cel jeszcze mocniejsze sku­
pienie polskich mas pracujących wo­
kół Partii i Rządu w walce o szybsze
zbudowanie socjalizmu w naszym kra

ju, o zwycięstwo sił obozu pokoju. •

W wielu województwach powstały Już
komitety 1-majowe, w skład których
weszli przedstawiciele Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, stronnictw,
politycznych, organizacji społecznych,
masowych i młodzieżowych oraz czoło­
wy aktyw komitetu Frontu Narodowego*

Umowę
o socjalistyczną
współpracę
zawarli przedstawiciele
Akademii
Górniczo-Hutniczej i
\Ą7 DNIU wczorajszym w Krakowie

’ * została podpisana dziesiąta z

kolei (a już czwarta w tym roku) u-

mowa o socjalistyczną współpracę.
Umowę tę podpisali przedstawiciele
Akademii Górniczo-Hutniczej w Kra­
kowie z Krakowską Wytwórnią Gry-
zerów. ,

Poprzez zawieranie umów o socjali- ■
styczną współpracę z różnymi zakła­
dami produkcyjnymi — Akademia
Górniczo-Hutnicza realizuje uchwały
II Kongresu inżynierów i 'techników,
polskich. / , ■

Zawarta w dniu wczorajszym umo­
wa przewiduje roztoczenie opieki nad

racjonalizatorami wytwórni, pomoc
naukowców i studentów Akademii
Górniczo - Hutniczej przy gazyfika­
cji pieców dla kuźni i obróbki ciepl­
nej, opracowanie odpowiedniego ty­
pu palników niewrażliwych na prze-
ciwciśńienie, dzięki czemu zostanie

podniesiona jakość i ilość produkcji.
Ponadto umowa przewiduje pomoc

AGH w opracowaniu urządzeń umoż­
liwiających odzyskanie ciepła odpad­
kowego przy piecach opalanych pal­
nikami injekcyjnymi, które są niewraż
liwe na przeciwciśnienie w komorze

spalania.
Natomiast przedstawiciele Wytwór

ni Gryzerów zobowiązali się do wy­
budowania kanału doświadczalnego
dla palników w Akademii Górniczo-

Hutniczej.
_

ny“, skazujący amatora nie­
sfornej jazdy na zapiace-
nie kilku czy kilkunastu

złotych...
W ostatnich 2 miesiącach

władze porządkowe w No­
wej Hucie wypisały ponad
100 takich mandatów oraz

sporządziły około 50 donie­
sień karnych. Trzeba jed­
nak stwierdzić, że dzięki
temu bezpieczeństwo ruchu

kołowego poprawia się tam
z miesiąca na miesiąc.

(em)

bardzo przyziemne, a Jed­
nak bardzo ważne. Tym
bardziej, iż właśnie w osie­
dlach Nowej Huty „przy-
ziemność" tę należy rozu­
mieć najzupełniej dosłow­
nie. Papiery, obierzyny
ziemniaków z zawsze prze­
pełnionych skrzyń na śmie­
ci zalegają bowiem stosami

pod oknami domów, wprost
na ziemi.

Jest nam to najzupełniej
obojętne, która z nowohut-
ńickich instytucji zajmie
się wreszcie zdecydowaną
poprawą tego stanu rzeczy
urągającego nie tylko zasa­
dom estetyki ale i... higie­
ny. Stwierdzamy jednak,
iż pisania na „wieczny" te­
mat nieregularnego, zbyt
rzadkiego wywożenia śmie­
ci w Nowej Hucie mamy
już stanowczo dość. Podob­
nie zresztą, jak mieszkań­
cy Nowej Huty mają zu­
pełnie słusznie dość wido-

Bez zmian
Są tematy wieczne i nie­

zmienne, sprawy, o któ­
rych pisze się w prasie, ków j zapąchów owych nie-

sprawy, które w Nowej Hu wywożonych śmiecl!
cie dotyczą... tamtejszych
śmietników i są pozornie ’

(em)



Kończy się „złoty
w:ek“ monopoli
r"’ UATEMALA jest niewielką repu-

bliką Ameryki Środkowej, położoną
pomiędzy Meksykiem a Hondurasem.
Ten liczący zaledwie 2 miliony miesz­
kańców górzysty kraj, który do 1821
roku był kolonią hiszpańsk" chce żyć
swoim życiem, chce móc sam korzystać
ze swych bogactw, nie chce być tere­
nem eksploatacji ze strony amerykań­
skich monopoli.

Przed paroma miesiącami odbyły
się w Gwatemali wybory do Zgroma­
dzenia Narodowego, w wyniku któ­
rych Demokratyczny Front Wyborczy,
popierający postępowy rząd prezy­
denta Jacobo Arbenza, odniósł zwy­
cięstwo, zdobywając 48 mandatów

spośród 58. Reakcjoniści gwatemalscy,
wysługujący się amerykańskim impe­
rialistom, zdobyli wówczas zaledwie
7 mandatów. Nic dali oni jednak za

wygraną. Wściekli z powodu przepro­
wadzonej przez rząd reformy rolnej,
zorganizowali oni w kraju terrory­
styczne grupy faszystowskie i wysłali
do Eisenhowera depeszę z prośbą o

Ingerencję w sprawy Gwatemali. Za
kulisami całej tej akcji stał i stoi na­
dal amerykański mo-opol „United
Truit Company" .w którego interesy u-

derzyła przeprowadzona w Gwatemali
reforma rolna.

Rząd Arbenza silny poparciem ca­
łego narodu, poparciem Konfederacji
Pracy Gwatemali, nie cofnął się z dro

gi reform, nie uląkł się imperialistycz
nych pogróżek. Zdając sobie sprawę,
że krajowi zagraża interwencja, że

na terytorium sąsiadującego z Gwa­
temalą Salwadoru czynione są przygo
towania do agresji zbrojnej przeciw­
ko Gwatemali, wystosował do ONZ

pismo, w którym publicznie oskarżył
organizatorów interwencji. Wystoso­
wanie tego pisma zyskało pełne uzna­
nie szerokich warstw ludności gwate­
malskiej. Jednocześnie Gwatemala

wystąpiła z organizacji krajów Ame­
ryki Środkowej — organizacji będącej
narzędziem amerykańskich monopoli.
F; NERGICZNA i zdecydowana po-

z stawa rządu Gwatemali jest bar­
dzo charakterystyczna dla nastrojów-
panujących dziś w krajach Ameryki
Środkowej i Południowej. Wypadki w

Gwatemali, w Boliwii, gdzie znacjo-
nalizowane zostały kopalnie cyny, w

Chile i w wielu innych krajach połud­
niowo - amerykańskiego kontynentu
świadczą, że szybkimi krokami zbliża
się kres panowania monopoli, kres

monopolistycznych grabieży.

Narada satyryków
WARSZAWIE odbywa się

** obecnie wielka narada w

wsprawie:bardzo poważnej
sprawie satyry.

Satyra jest wypróbowanym. o-

rężem w walce z wrogiem. Sa­
tyryk przemawiać może wielo­
ma językami: wierszem i prozą,
plakatem i karykaturą, obrazem

filmowym i sztuką sceniczną.
Jest w.ęc satyra najbardziej
wszechstronną dziedziną sztuki.
Jest więc tym bardziej skutecz­
nym narzędziem walki i wycho­
wania. Aby narzędzie to działa­
ło niezawodnie—musi być ostre.

Satyra cieszy się wielkim po­
wodzeniem, musi być więc pro­
sta, zrozumiała i dojrzała arty­
stycznie.

Współczesna satyra polska mo

że się poszczycić wieloma osiąg­
nięciami. Satyrycy coraz lepiej
rozumieją, jak ważne i odpowie­
dzialne stoją przed nimi zadania.
Coraz wyraźniej widzą swoje
miejsce w budowie nowego ży­
cia.

Niestety jednak, ciągle jeszcze
nasza satyra nie stoi w pełni na

wysokości swych zadań.
Wznosząc nowe miasta, budu­

jąc nowe życie, kroczymy po
wcale niełatwej drodze. Napoty­
kamy na tej drodze kłody naj­
różniejszego kalibru: wielkie i
małe. Ze wszystkim, co przeszka­
dza w naszym budownictwie, mu

simy walczyć. Z wrogim impe­
rializmem i jego agenturami; z

jawnym i zamaskowanym wro­
giem klasowym. Satyra jest na­
szą celną bronią w demaskowa­
niu przeciwnika, w walce z plot­
ką, kłamstwem i oszczerstwem,
jest znakomitym orężem w walce
o pokój

W budowie nowego życia prze
szkadzają nam także zle nawyki
przeszłości, świadome i nieświa­
dome szkodnictwo Biurokracja
i bezduszność, balaganiarslwo i

bezmyślność, brakoróhstwo i bu-,
melanctwo. Oto zaledwie począ­
tek listy alfabetycznej złych na­
wyków, które opóźniają nasz

rozwój.

Radosne święto w „Ursusie"

z okazji wyprodukowania
20-tysięcznego traktora

V OKAZJI wyprodukowania przez Zakłady Mechaniczne „Ursus" 20 tys.
Z-jtraktorów, w dniu 17 bm. w Domu Kultury zebrała się cała załoga ia-

bryki, aby na specjalnej masówce uczcić to wielkie osiągnięcie.

Plenum
ZG ZSCh
zakończało obrady

PLENUM Zarządu Głównego
* A. Związku Samopomocy Chłop­
skiej, które przez dwa dni obrado­
wało w Warszawie, dokonało oceny
dotychczasowej działalności Związku
oraz wytyczyło zadania, jakie obecnie

stoją przed tą masową organizacją
małorolnych i średniorolnych chłopów.
Zadania te szczegółowo hakreśljl w

referacie pt. „Zadania ZSCh w świe­
tle uchwał VIII Plenum KC PZPR“

prezes ZSCh — Antoni Korzycki.
Tezy, zawarte w referacie prezesa

Korzyckiego oraz wnioski z dyskusji,
Plenum postanowiło przyjąć, jako wy
tyczne dalszej działalności.

Zasadniczym zadaniem ZSCh — jak
to akcentowano na Plenum — jest
umacnianie Frontu Narodowego na

wsi, przede wszystkim poprzez jak
najszerszą mobilizację mas pracują­
cych chłopów do wzmagania wysiłków
w walce o wzrost produkcji rolnej, o

pełne wykonanie wszystkich obowiąz­
ków wobec Państwa.

Budowniczowie
Noiuej Huty

zaciągaj warty
t-majowe

Dla uczczenia Święta pracy budow­
niczowie Nowej Huty zaciągają war­
ty 1-majowe. Dotychczas zostało

już zaciągniętych ponad 200 wart. M .

in. brygada Fr. Biera z Mostostalu

zobowiązała się do dnia 1 maja za­
kończyć montaż dachu na obiekcie
419, skracając tym termin oddania
robót o 15 dni.

Brygada ciesielska J. Kowalskiego
wykona magazyn ■na placu Mosto­
stalu o 7 dni wcześniej, ; tj. do dnia
24 Bm. Brygada murarską, E.'Kwiet-
.riia o 6 dni wcześniej zakończy wyko-

i r.ahie baraku, nr 2 i 3.
\ll-to osobowa brygada zbrojarska

!.E..iZakrzewski.ego zamontuje 30 ton

stali zbrojeniowej ponad kwietniowy
plan. Dzięki temu miesięczny plan pro
aukcji brygada wykona w 125 proc.
Załoga obiektu nr 27 zarządu 6 po­
stanowiła wykonać ponad plan 1100
m kwadr, szalunków.

„Potrzebni nam są radzieccy
Gogolowie i Szczedrinowie, któ­
rzy ogniem satyry wypaliliby z

życia wszystko to, co jest nega­
tywne, przegniłe, obumarłe,
wszystko to, co hamuje marsz

naprzód" — powiedział G. M.
Malenkow na XIX Zjeżdzie
KPZR. Słowa le dadzą się w peł
ni zastosować do naszej satyry,
która kontynuując postępowe tra­
dycje Reja, Krasickiego, Trembec

kiego, Rodocia, w oparciu o o-

siągńięcia satyry radzieckiej po­
winna spełniać coraz lepiej swo­
je bojowe zadania.

Bić wroga celnie i bezlitośnie,
śmiało wskazywać błędy i nie­
dociągnięcia, zwalczać pozosta­
łości drobnomieszczańskie i bur-

. żuazyjne, rozwijać twórczą kry­
tykę, dostrzegać zło i widzieć je­
go przyczyny, bawiąc — wycho­
wywać, wychowując — budować
— oto trudne, odpowiedzialne i

pilne zadania, które stoją przed
polską salyrą.

I jeszcze jedno. ,' .Śmiech to nie

bagatela, i nie wyrzekniemy się
go" — mówił Hercen O tym nie

powinni zapominać satyrycy.
Śmiech ma druzgocącą siłę i nie
wolno jej lekceważyć.

Chcemy się częściej śmiać,
czytając utwory naszych satyry­
ków, oglądając przedstawienia
satyryczne, słuchając satyrycz­
nych audycji radiowych. Więcej
humoru t dowcipu! — oto wyma­
gania widza i czytelnika.

Coraz piękniejsze mamy osiąg­
nięcia. Ale wśród wspaniałych o-

S’ągnięć są jeszcze chwasty. Te

chwasty powinni wyrywać saty­
rycy. Z korzeniami.

Podczas II Ogólnopolskie.]
Narady życzymy satyrykom, aby
nie szczędzili i sobie satyry, bo

jak wiadomo, tylko poprzez twór

cza krytykę i samokrytykę, moż­
na naprawić błędy, można iść

naprzód.

Na masówkę bohaterskiej załogi „Ur­
susa" przybyli: minister Przemysłu Ma
szynowego Julian Tokarski, wicemini­
ster Rolnictwa — Domagała, sekretarz
CRZZ — Czerwiński 1 przedstawiciel
Wydziału Przemysłu Ciężkiego KC
PZPR — Mania.

Uroczystość otworzył sekretarz Za­
kładowego Komitetu Partyjnego Lucjan
Kwiatkowski.

Z wielką uwagą i radością wysłu­
chano odczytanego przez min. Tokar­
skiego tekstu listu Prezesa Rady Mi­
nistrów Bolesława Bieruta do załogi
„Ursusa". (Tekst listu zamieszczamy
na str. 1).

Długo nie milkną okrzyki: „Niech
żyje nasz ukochany Wódz i Nauczy­
ciel, Bolesław Bierut".

„Bie-rut" — „Bie-rut" — skandowa­
li zebrani wśród burzy oklasków.

W imieniu Ministerstwa Przemysłu
Maszynowego głos zabrał min. To­
karski.

radość, Wasze sukcesy dzieli
naród polski — powiedział

Każdy patriota Polskiej Rze-

„Wasza
dziś cały
on m. in. . .

czypospolitej Ludowej jest świadomy
znaczenia produkcji traktorów dla bu­
dowy nowego ustroju socjalizmu w na­
szym ltraju, znaczenia tej produkcji
dla przebudowy wsi, a szczególnie w o-

kresie przechodzenia szerokich mas

pracującego chłopstwa od gospodarki
indywidualnej do gospodarki zespoło­
wej, znaczenia produkcji traktorów w

mechanizacji gospodarki rolnej, w po­
tęgowaniu sił i uprzemysłowieniu na­
szej Ojczyzny Ludowej.

Minister podkreślił następnie wiel­
kie zadania, jakie stoją przed załogą
„Ursusa" w związku z rozbudową za­
kładów.

WICEMINISTER Rolnictwa Doma­
gała przedstawi! zebranym roz­

wój wsi polskiej, a szczególnie —

rozwój spółdzielczości produkcyjnej,
po czym stwierdził m. in.:

„W rozwoju ruchu spółdzielczego nie­
poślednia jest i Wasza rola, albowiem
każdy wyprodukowany przez Was trak­
tor stanowi rewolucyjną siłę, która po­
maga nie tylko przewracać skiby zie­
mi, ale przeorywać skostniałą i zacofa­
ną psychikę chłopa, albowiem 20 tys.
traktorów, które zostały wypuszczone z

Waszych zakładów, dzięki znojnej pra­
cy robotników, majstrów, techników i

inżynierów, to. mówiąc stówami nie­
śmiertelnego Stalina, 20 tys. „pocisków,
rozsadzających stary burżuazyjny świat
i torujących drogę nowemu, socjali­
stycznemu ustrojowi na wsi".

Towarzysze! Realizując przyjaźń i

sojusz klasy robotniczej z mało i

średniorolnym chłopstwem oraz umac

niając spójnię gospodarczą miedzy
miastem i wsią, wzmacniajmy nieu­
stannie-technikę naszego rolnictwa,
pomnażajmy ilość produkowanych
traktorów i maszyn rolniczych, przez
co przyspieszymy tempo budownictwa

socjalizmu na wsi, wzmocnimy obron­
ność naszej Ojczyzny i siły obozu po­
koju".

Przemówienie wiceministra Domagały
przyjęła załoga „Ursusa" owacyjnie.

W imieniu Komitetu Wojewódzkiego
PZPR przemówił do załogi sekretarz
Janikowski, który złożył bohaterskiej
załodze gratulacje 1 życzenia dalszych
sukcesów.

Z okazji wyprodukowania 20-ty-
sięcznego traktora 161 przodujących
robotników, techników i inżynierów
Zakładów Mechanicznych „Ursus" 0-

trzymało nagrody na ogólną sumę
200 tys. zł.

„NIE MOGĘ SŁUŻYĆ
W ARMII USA
RAZEM Z PCHŁAMI

zarażonymi bakteriami dżumy, jak
również razem z hitlerowskimi
zbrodniarzami wojennymi, dlatego
zwróciłem Rządowi Stanów Zjedno­
czonych swój patent oficera rezer­
wy armii amerykańskiej. Odesła­
łem również order, jaki uzyskałem
w czasie kampanii w Ardenach. Nie

mogę bowiem nosić orderu spluga-
wionego w niesprawiedliwej wojnie
przeciwko narodowi koreańskiemu".
Tak pisze w liście do rządu NRD

znany pisarz apterykański Stefan
Heym, zwracając się jednocześnie
o udzielenie mu prawa pobytu.

Heym dodaje, że pisarz żyjący w

USA, stoi przed alternatywą: albo
pisać co mu dyktuje FBI i Wall
Street, rezygnując ze swych uczci­
wych przekonań, albo też pisać
prawdę i być narażonym na repre­
sje. •

TRAGICZNA SYTUACJA
FRANCJI

jest przedmiotem licznych komenta­
rzy i rozważań praży francuskiej.
,,Humanite“ podkreśla, że deficyt
budżetowy na rok bieżący wyniesie
110 miliardów franków. Deficytu
tego można by uniknąć, redukując
wydatki na zbrojenia i policję. Rza.d
Rene Mayera zamiast iść tą jedynie
słuszną drogą zamierza podwyższyć
podatki i zmniejszyć kredyty na bu
dowę mieszkań i inwestycje w prze
myślę. Deficyt ma być więc załata­
ny kosztem mas pracujących.

czm

Przemówienie
Eisenhowera

pośw^cons
zagadnieniom
miĘdzynarodowym
’ MOSKWA

AGENCJA TASS donosi z Nowego
Jorku:

W stowarzyszeniu redaktorów pra­
sy amerykańskiej prezydent Eisenho­
wer wygłosił przemówienie poświęco­
ne zagadnieniom międzynarodowym.
Potwierdzeniu, że na plan pierwszy
wysunęła się obecnie sprawa „szans

zapewnienia sprawiedliwego pokoju
wszystkim narodom", prezydent Ei­
senhower poświęcił znaczną część
swej mowy uzasadnianiu i usprawie­
dliwianiu polityki zagranicznej rządu
USA w latach powojennych, wyścigu
zbrojeń, utworzeń.a bloku atlantyc­
kiego itd.

Zwracając się do kierowników

Związku Radzieckiego, prezydent Ei­
senhower kreśli w swym przemówie­
niu własny program uregulowania
wszyśtkich problemów międzynarodo­
wych, zapewniając, że „żaden z tych
spornych problemów bez względu na

lo, czy jest on wielki czy mały, nie

jest nicrozwiązalny, jeśli istnieje prag
nienie respektowania praw wszystkich
innych krajów", i że „Stany Zjedno­
czone gotowe są wziąć w tym należny
udział".

Ale i w tej części przemówienia
pominięte zostało całkowicie zagad­
nienie Chin i przywrócenia ich praw
narodowych, jak również taki pro­
blem jak sprawa zjednoczenia Nie­
miec zgodnie z uchwałami poczdam­
skimi.

Według prezydenta Eisenhowera, w

miarę tego, jak „wzmocni się powszecii
ne zaufanie", można będzie „przystą­
pić do następnej wielkiej pracy —

zmniejszenia ciężaru zbrojeń, jaki dżwi
-t obecnie świat. W tym celu powita­
libyśmy z uznaniem jak najbardziej u-

roczyste porozumienia i przystąpilibyś­
my do nich. Mogłyby one zawierać na­
stępujące punkty:

1. ograniczenie absolutne lub stosun­
kowe, odpowiednio do porozumienia
międzynarodowego, sił zbrojnych i
wojsk bezpieczeństwa wszystkich kra­
jów;

2. zobowiązanie wszystkich krajów do
ustalenia we wzajemnym porozumie­
niu maksymalnego poziomu tej części
całej produkcji niektórych materiałów
strategicznych, która przeznaczona bę­
dzie na cele wojenne;

3. międzynarodowa kontrola nad ener­
gią atomową, aby można było przyczy­
nić się do używania energii atomowej
jedynie dla celów pokojowych i do re­
alizacji zakazu broni atomowej;

4. ograniczenie lub zakaz innych ro­
dzajów broni
cej;

5. wcielenie
uzgodnionych
przy pomocy .......

tym praktycznego systemu inspekcji
pod kierownictwem Narodów Zjedno­
czonych".

Prezydent ograniczył się do tych
nader ogólnikowych uwag w niezmier
nie doniosłej sprawie redukcji zbro­
jeń, zaznaczając, że „szczegóły pro­
gramu rozbrojenia mają oczywiście
ogromne znaczenie i są skomplikowa
ne ze względu na swój charakter".

o ogromnej sile niszczą­
cy życie wszystkich tych

ograniczeń i zakazów
należytej gwarancji, w

„JEST PTASI KRAJ“

to tytuł szóstej piosenki
w naszym konkursie

riia najmłodszych Czytelników

„JEST PTASI KRAJ"
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Droga do Partii
młodego lekar/a

LIDIA Szopińska pracuje zaled­
wie kilka miesięcy w I Klinice

Wewnętrznej AM. Ale tych kilka
miesięcy- — to okres bogaty w do­
świadczenia i wypełniony pracą.
Młoda lekarka, mogąc dziś wyko­
rzystać w pełni wiadomości zdoby­
te w ciągu długich lat nauki, po­
święca się z zamiłowaniem zawodo­
wi. Chorymi zajmuj-e się z troskli­
wością, rozumie ich cierpienia, prag
nie im pomóc. Warto ją zresztą zo­
baczyć, jak cieszy‘się razem z pa­
cjentami z poprawy ich zdrowia, jak
martwi się z każdego pogorszenia.

Równocześnie wie ona, że chcąc
być dobrym lekarzem. ,nie wystar­
czy stanąć w miejscu. Trzeba się
uczyć, uczyć i jeszcze raz uczyć.
Obecnie więc poza tak zwaną prak­
tyczną stromą swojego zawodu Szo­
pińska pisze pracę na temat ciśnie­
nia krwi. Chce bowiem ugruntować
wiadomości i zdobyć ich tyle, aby
stać się dla społeczeństwa prawdzi­
wie pożytecznym lekarzem.

Sprzyjają jej w tym warunki na

Klinice, przede wszystkim nadzwy­
czajna wprost opieka i pomoc fa­
chowa prof: dr Tochowicza i życzli­
wość starszych kolegów — lekarzy.
LIDIA Szopińska otrzymała dy­

plom w listopadzie ub. roku.
Do niedawna więc jeszcze była stu­
dentką medycyny. Cały ‘-swój wysi­
łek wkładała i wówczas w pracę na

uczelni, w postępy w nauce, w zda­
wanie egzaminów w oznaczonym
czasie. Dzięki takiemu podejściu do
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Nie tylko szybko
lecz i coraz leoiej
budujemy) Noivą Hutę

Poprawia się jakość
wykończenia
nowych budynków

36 izb mieszkalnych posiadają dwa
niewielkie budynki (tzw. „punktow­
ce") nr 2 i nr 3 oddane do użytku dn.
30 marca w osiedlu B-2 . Dzięki oso­
bistemu nadzorowi kierownika „Robót
wykończeniowych" Antoniego Judy i

sumiennej pracy całego zespołu — a

w szczególności brygady malarzy
Franciszka Dońca, tynkarzy Józefa

Kwaśniewskiego i cieśli podłogowych
Jana Popielarczyka — budynki wyko­
nane zostały starannie.

Należy przy tym z prawdziwą przy­
jemnością podkreślić, iż jakość wy­
kończenia obu tych niedużych budyn­
ków przedstawia się znacznie lepiej
w porównaniu ze stanem poprzednio
odebranych „punktowców" osiedla

B-2. (em)
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„ECHO KRAKOWSKIE**

Lidii Szopińskiej
nauki Szopińska ukończyła studia w

terminie. To, że dziś już jest lekar­
ką zawdzięcza jednak — jak sama

podkreśla — przede wszystkim
Państwu. Zdobyła nie tylko możność
studiowania wybranego przez siebie
zawodu, ale przez całe 6 lat łącznie
ze Studium Przygotowawczym otrzy
mywała stypendia i korzystała z

mieszkania w Domu Akademickim.
Jakże różniły się lata jej nauki od
studiów w Polsce przedwrześniowej.
Ile wówczas zdolnych jednostek nie

mogło marzyć o poświęceniu się u-

miłowanemu zawodowi, a z tych,
którzy nawet uczęszczali na Uniwer

sytet, jakże wielu uczyło się o gło­
dzie i chłodzie, zdobywając dyplom
lekarski kosztem ciężkiej choroby,
najczęściej gruźlicy.

O TYM dobrze wiedziała Lidia
Szopińska. I pamiętała nie tyl­

ko w czasie ćwiczeń, wykładów i

praktyk, ale i podczas pracy w or­
ganizacjach młodzieżoioych. Bo Szo­
pińska należała do Związku Walki

Młodych, a następnie do Związku
Akademickiej Młodzieży Polskiej i
ZMP. Wiedziała ona również, że nie

•Wystarczy być tylko wpisaną na li­
stę członków związku, ale trzeba
pracować. I pracowała, wkładając
we wszystko, co robiła, cały swój
młodzieńczy zapał i entuzjazm. W

organizacjach młodzieżowych nau­
czyła się zespołowej, wspólnej pra­
cy, ugruntowała całkowicie świato­
pogląd i przygotowała się do póź­
niejszych zadań.

O zadaniach w przyszłości myśla-
la młoda lekarka jeszcze wówczas,
gdy należała do Związku Patriotów
Polskich i gdy przebywając okres
okupacji hitlerowskiej w ZSRR wi­
działa radosne życie ludzi radziec­
kich, budujących ojczyznę, lepszą,
szczęśliwszą, potężniejszą. I już wte­
dy za/pragnęła dołączyć się do stwo-

■rżenia takiego jutra w Polsce, ja­
kie było w wielkim Kraju Rad jui
dniem dzisiejszym.

Dziś Lidia Szopińska wie dobrze,
jaką drogą idąc przyczyni się do
budowy lepszego życia. ~

właśnie zaprowadziła ją
Ta droga

do Partii,
(bp)

Eliminacje
flecistów
przed
Międzynarodowym
Konkursem

w Pradze
PRZED Międzynarodowym Kona

kursem Instrumentów Dętych im.

Antoniego Reicha, który odbędzie się
w br. w Pradze, odbywają się w Sta-

linogrodzie eliminacje najlepszych,
młodych polskich instrumentalistów.

Do pierwszej eliminacji stanęło trzech

reprezentantów Poznania: A. Prim-

ke (flet), Wl. Tomaszczuk (flet) i M.

Pełczyński (fagot).
Spośród nich do następnej rundy

zakwalifikował się tylko Włodzimier*

Tomaszczuk. Dzisiejszy występ zade­
cyduje o ostatecznym składzie eki­
py polskiej na konkurs.

Włodzimierz Tomaszczuk jest absol

wentem Państw. Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Poznaniu i uczniem prof.
A. Boczka. Jego recital dyplomowy
w dniu 13 marca spotkał się z nie­
zwykle gorącym przyjęciem publicz­
ności. (t)

DZISIAJ zamieszczamy nuty 1 tekst

szóstej z kolei piosenki w naszym
konkursie zorganizowanym dla najmlod
szych Czytelników „Echa Krakowskie­
go". Przypominamy, że na zwycięzców
czekają nagrody, które zostaną wręczo
ne na specjalnej imprezie artystycznej,
•w czasie której wystąpią uczestnicy
konkursu.

WALCZYK LUDOWY

Słowa: J. Brzechwa, J. Neli.

Muzyka: Zb. Turski.

Solo lub zespołowo.

I EST ptasi kraj, a w tym kraju .

Przeróżne ptaszki mieszkają,
Gil w Gilowie, Szpak w Szpakowie,
A Czyżyki w Czyżykowie.
Osiem wesołych czyżyków
A ile gwaru i krzyku!
Jakież tam wesołe życie
Zaraz zobaczycie.

Z

Choć każdy ptaszkiem był małym
Wszystkie do pracy się rwały.
Lecz kochały się najwięcej
W skocznych dźwiękach i piosence.
Z liści i z łodyg zielonych,
Zrobiły trąbki, puzony.
I śpiewały wciąż w gaikach
Piosenkę o czyżykach.
filmu „Historia o czyżykach".
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dzielnym sojusznikiem Gwardii Ludowej
we wspólnej walce z faszyzmem

Wspomnienia w związku z X rocznicą
powstania w Getcie Warszawskim

W DNIU dzisiejszym w sali Tea­
tru im. J . Słowackiego w Kra

kowle odbędzie się o godz. U uro­
czysta akademia poświęcona 10 rocz

nicy bohaterskiego powstania w Get­
cie Warszawskim.

W związkji z obchodem 10 roczni­
cy bohaterskiego zrywu Żydów z

Getta Warszawskiego warto przy
pomnieć sobie fakty historyczne do

tyczące walki i organizacji bojowych
j w innych ośrodkach żydowskich w

czasie okupacji hitlerowskiej. Oto kil
ka szczegółów z walki Żydów krakow
skich.

GRUPA BOJOWA

GRUPA bojowa utworzona w

de Krakowskim działała

egidą Gwardii Ludowej.

Get

pod
Grupa ta

utrzymywała bezpośredni kontakt z

komitetem obwodowym Polskiej Par
tii Robotniczej. Żydowska grupa PPR

powstała w Getcie Krakowskim w

maju 1942 r. Oprócz tej grupy dzia­
łała jeszcze druga grupa — „Akiby",
lecz po naradzie w komitecie obwo

dowym PPR we wrześniu 1942 r

obydwie te grupy połączyły się w jed­
ną Żydowską Organizację Bojową.

specjalnego wywiadowcę „zainstalo­
wano1* przy „Órdnungsdienst**, na lot
nisku, w „Sonderdienst** oraz kilku

pracowników fizycznych w gestapo
przy ul. Pomorskiej.

Ponadto wystarano się o klucze do
kilku bram Getta, do bramy domu Ry
nek Gł. 12, do domu „pierzaków** z

Nadwiślańskiej, do głównej bramy re­
alności przy ul. Józefińskiej naprze­
ciw „Arbeitsamtu" i do bramy z ul.

Lwowskiej. Dostosowano do wyjścia
z Gelta kilka okiien ze strony ul. W:-
ta Stwosza, dogodnego wyjścia z ul

Józefińskiej przez okno łaźni. Zbada­
no i wypróbowano wyjścia kanałami.

■Organizacja posiadała plany kana­
łów, które o-degra-ly poważną rolę w

czasie późniejszych wysiedleń z Get­
ta. Niezwykle ważną rolę odgrywał
również tajny telefon, który był czyn­
ny do ostatniej chwili do lutego
1943 r.; tą drogą utrzymywano rów
nież kontakt pomiędzy Gettem a resz­
tą miasta.

PIERWSZY KROK

W PIERWSZYM rzędzie przystą­
piono do szukania kontaktów

te światem zewnętrznym, do akcji
werbunkowej do organizacji bojowej
oraz zdobywania dowodów osobistych,
dowodów pracy, utworzenia bloków
i punktów oparcia w mieście .prowa­
dzenia biura technicznego, organiza
cji redakcji i kolportażu prasy pod
ziemnej oraz zdobywania broni. Punk

ty zborne w mieście mieściły się w

magazynach f-my „Granit" przy ul.

Nadwiślańskiej i przy al. Słowackie­
go .jeden z punktów mieścił się przy
ul. Skawińskiej, a inne przy ul. Wie

lppo'e, ul. Twardowskiego, w Bonar-
ce, w Prądniku Czerwonym, w Mlyn-
ce k/Zabierzowa na Zarabiu pod My­
ślenicami, w Niepołomicach i Kal­
warii.

WYWIAD I ŁĄCZNOSC

ŻYDOWSKA organizacja bojowa w

Krakowie zorganizowała również

specjalne punkty wywiadowcze. 1 tak

Radziecka metoda
oszczędności materiałów

Szyszymiiwa
i Zawiałowa
zyskuje prutuo
obywatelstwa
na budowach
Warszawy
y AŁOGI budowlane warszawskich

osiedli mieszkaniowych coraz

szerzej i śmielej wmowadzają nowe,

przodujące radzieckie metody pracy,
których stosowanie umożliwia m. in
poczynienie poważnych oszczędności
materiałów, a przede wszystkim ce­
gły, cementu i drzewa.

Jedną z metod, które pozwalają na

oszczędną gospodarkę materiałami,
jest metoda Szyszymirowa i Zawiato-
wa. Polega ona na tym, że każda z

brygad ściśle wylicza sie z codzien­
nego zużycia pobranych w magazynie
materiałów. Metoda Szyszymirowa i
Zawiałowa zapobiega więc często
spotykanym zjawiskom na naszych
budowach, że po zakończeniu danego
odcinka robót pewna ilość cegły, ce­
mentu czy drewna niejednokrotnie zo

stawała niewykorzystana, a zespoły
nie wyliczały się z zużycia pobranego
uprzednio materiału.

Na budowie kilku stołecznych osiedli,
arato. Grochówie, O-

chocie 1 Młynowie
rowa i Zawiałowa

pierwsze — zespoły murarskie,

pierwsze próby pracy zespołów murar­
skich, które wprowadziły tę metodę
Przyniosły zadowalające rezultaty. I tak

ttP-, jak wykazały raporty, brygada
murarska Swiderskiego w ciągu 17 dni

Zaoszczędziła m. In. 1247 sztuk cegieł
przy wykonaniu normy 232 proc., zaś

brygada Ganzy w tym samym czasie

zaoszczędziła m. in. 1150 sztuk cegieł.
Jeszcze w bm met,ula Szyszyrniro-

wa i Zawiałowa będzie wprowadzona
na budowie innych osiedli. Obecnie

opracowywany jest regulamin i wy­
tyczne, które pozwolą na szybsze
spopularyzowanie i zapoznanie się

lalóg budowlanych z tą metodą.

DRUGI ETAP — CZYN!

PLAN działania Żydowskiej Orga­
nizacji Bojowej obejmował wszyst

kie środki i metody walki. Walkę t

administracją wroga, z transportem,
żandarmerią, policją granatową, ge­
stapowcami, z własnymi zdrajcanr,
napady na placówki gospodarcze dla

zdobywania środków finansowych i

technicznych.
Z końcem czerwca 1942 r. dokonany

zostaje przez Żydowską Organizację
Bojową sabotaż na linii kolejowej
Bochnia — Kraków. Niedługo później
zostaje wykonany wyrok na żandarma

naj’
'

.. ...................................

plan. . ,

melioką zostaje zastrzelony wyższy
oficer SS. We wrześniu 1942 r. do­
konany zostaje napad na „Optirnę"
(niemieckie zakłady odzieżowe) w

Getcie. — Organizacja zdobywa mun­
dury niemieckie, czapki, wełnę, swet­
ry, rękawiczki itp. Część zdobyczy zo-

. staje przekazana Gwardii Ludowej do

Białej Podlaskiej. W sierpniu 1942 r.

Żydowska Organizacja Bojowa likwi­
duje posterunek policji wodnej na

Wiśle, a w niecałe dwa miesiące póź­
niej dokonane zostaje podpalenie nie­
mieckich baraków wojskowych na

Grzegórzkach. W miesiącu listopadzie
1942 r. i styczniu 1943 r. zlikwidowa
no zdrajców znajdujących się w

Getcie Krakowskim — Glinera i
Blodka. Ponadto bojówki Żydowskiej
Organizacji brały udział w wielkiej
akcji na „Cyganerię" oraz dokonały
napadu na mieszkanie ówczesnego
szefa lotniska, gdzie zdobyto broń

maszynową, żywność i pieniądze. Na­
stępnym aktem sabotażu było wyko
lejenie pospiesznego pociągu pod Za­
bierzowem w styczniu 1943 r.

plantach Dietlowskich, później na

ntach między ul. Szewską a Kar-

ZACZĘŁO SIĘ W KRAKOWIE

Grochówie,
metodę Szyszynil
zastosowały jako

Już

Pomnik Bohate­
rów Getta w War­
szawie.

(CAF. — Fot.

Czarnogórski)

skiego było powstanie jednolitego
frontu podziemnego w Krakowie. W

podziemiu krakowskim były zasadni
czo dwie grupy: komuniści i członko­
wie „Akiby", którzy podporządkowali
się komunistom.

RAMiĘ PRZY RAMIENIU

D ODZIEMIE żydowskie w Krako
* wie utrzymywało ścisły związek

z ogólnym ruchem oporu. Przedstawi­
ciel krakowskiego podziemia żydow­
skiego był obecny na posiedzeniach

komendy obwodowej Gwardii Ludo­
wej, na których koordynowano ogól­
ne wystąpienia oraz udział grup ży­
dowskich. W następnej fazie koor­
dynacja la taik dalece się pogłębiła,
że przystąpiono do utworzenia mie­
szanych grup polsko-żydowskich.

Przykład Krakowa poucza nas, że

szczerym sojusznikiem żydowskiego
ruchu o-poru były polskie siły postę­
powe i demokratyczne zorganizowa­
ne w PPR i w Gwardii Ludowej.

Opracował na podstawie materia­
łów historycznych Cz. Breit.

Jedność wali i czynu
I EDNOSC woli i czynu dale
J nam poczucie siły, która po­
zwoli narodowi polskiemu prze­
łamać wszystkie przeszkody i
trudności na drodze socjalistycz­
nego budownictwa.

„Najważniejszym czynnikiem
siły i potęgi naszego państwa
ludowego — mówił Bolesław
Bierut na VII! Plenum KC
PZPR — jest zwartość nasze­
go narodu, zwartość Frontu

Narodowego, gorący patrio­
tyzm mas i jak najaktywniej­
szy ich udział w rządzeniu
państwem".
Nasza jedność wyrosła z wal­

ki i w walce się hartuje. Wszyst
ko co patriotyczne, zdrowe i
twórcze w narodzie, zespoliło się
pod przewodem rewolucyjnej
partii robotniczej, aby wypełnić
swe historyczne zadania, obez­
władnić i unicestwić wroga, wy-

• pienić do końca pozostałości wy
zysku i krzywdy, zbudować pow­
szechne szczęście w niepodległej
Ojczyźnie.

Nasza jedność nie jest więc
w niczym podobna do propago­
wanej przez burżuazję tzw. „u-

gody narodowej*', która to „ugo­
da", w społeczeństwie rozdziera­
nym antagonistycznymi, nie da­
jącymi się pogodzić sprzecznoś­
ciami, miała na celu zacieranie
różnic klasowych i przez to ułat­
wianie wyzysku podstawowych
mas narodu. W tamtych warun­
kach „jedność narodowa" pod
egidą burżtiazji, była wymyślo­
nym przez tę burżuazję perfid­
nym łgarstwem, obliczonym na

rozładowywanie nastrojów rewo

lucyjnych, na obezwładnianie
mas w ich walce przeciw kapi­
talistycznemu wrogowi.

Dopiero wyzwolenie się klasy
robotniczej — tej siły społecz­
nej, która wyzwalając się sama

z kapitalistycznego jarzma wy­
zwala wszystkich pracujących pd
ucisku i krzywdy, dopiero obję­
cie władzy przez klasę robotni­
czą stworzyło warunki rzeczywi­
stego zjednoczenia narodu w pro
ccsie ostrej, zaostrzającej się
stale walki przeciw rodzimym i

zewnętrznym wrogom Ojczyzny.

W wieńcu zielonych lasów

BIELĄ SIĘ ŚCIANY
nowoczesnego sanatorium przeciwgruźliczego

dla dzieci i młodzieży
Kubalonka przesłała być wyspą
dostępną tylko dla bogatych

Front Narodowy zespolił mi­
liony Polaków i Polek, partyj­
nych i bezpartyjnych, którzy w

zgodnym wysiłku budują potęgę
odrodzonego kraju, zabezpiecza­
ją niepodległość i tworzą wiel­
kość swej ludowej Ojczyzny.

Front Narodowy jest wyrazem
głębokich przemian psychicznych,
moralnych i kulturalnych w na­
rodzie polskim, przekształcają­
cym się z narodu burżuazyjnego
w socjalistyczny.

Wielkie zwycięstwa narodu

zjednoczonego we Froncie Naro­
dowym, wspaniała manifestacja
jedności moralno - politycznej w

wyborach do Sejmu, Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej, potęż­
ne budowle socjalizmu świadczą­
ce dowodnie o sile ludowego
państwa, porywające plany na

przyszłość, które mówią o ogrom
nych, niczym nieskrępowanych
możliwościach twórczych wolne­
go człowieka—wszystko to, co no

we i piękne rozwija się na pol­
skiej ziemi, coraz bardziej zespa­
la cały naród i mobilizuje do prą
cy i walki, w której udział czyni
nas ludźmi godnymi (ego, że ży-
jemy w epoce stalinowskiej.

Nasza jedność jest jednością
patriotycznej woli i patriotycz­
nego czynu. Dlatego w serca i

umysły wszystkich szczerych Po­
laków głęboko zapadły słowa Bo­
lesława Bieruta wypowiedziane
na VIII Plenum KC PZPR:

„Mocniej zewrzeć szeregi
milionów Polaków i Polek we

Froncie Narodowym, zwiększyć
staranność i sumienność w na­
szej codziennej pracy, mocniej
demaskować i izolować wroga
— oto nakaz chwili".

Dlatego na wskazanie Prze­
wodniczącego KC PZPR, który
mówił:

„Podstawowym zadaniem

partii w chwili obecnej — jest
wzmacniać i rozszerzać Front

Narodowy — wielomilionowy,
potężny, twórczy, nierozerwal­
ny i niepokonany front patrio­
tów, wiążącycli swój osobisty
los, rozwój i przyszłość z roz­
wojem i przyszłością narodu,
ofiarnych i ze wszystkich sił

pragnących pracować nad po­
mnażaniem sił i bogactw na­
szej Ojczyzny".

— cały naród odpowiada
wzmożeniem wysiłków w pracy,
jeszcze lepszymi rezułtatami. Ca­
ły naród odpowiada energicz­
niejszą walką ze szkodliwymi po
zostałościami burżuazyjnej prze­
szłości — biurokratyzmem, ku­
moterstwem, dygnitarstwem, nie

poszanowaniem społecznej włas­
ności. Cały naród odpowiada za­
ostrzeniem czujności na knowa­
nia wroga klasowego. Cały na­
ród odpowiada zwarciem swych
szeregów wokół Partii — prze­
wodniczki zwycięstw na drodze

pokojowego budownictwa socja­
listycznego, wokół ukochanego
przez nas wszystkich — Bole­
sława Bieruta — wiernego ucz­
nia Stalina, wychowawcy i na­
uczyciela wszystkich patriotów
polskich.

/CHARAKTERYSTYCZNYM rysem
' * żydowskiego ruchu óporu w Kra­
kowie jest to, że ruch ten powstał
stosunkowo wcześnie. Występuje on

w postaci konkretnych antyhitlerow­
skich aikcji sabotażowych i zbrojnych.
Fakt ten został podkreślony w memo­
riale, w którym jeden z przywódców
żydowskiego ruchu oporu podczas
okupacji — Tamaroff zaalarmował eg
zekuływę Związków Zawodowych w

Palestynie i cały świat o tragicznym
losie Żydów w Polsce. W memoriale
Kraków podany został jako przykład
konkretnych aktów oporu w przeci
wieństwie do innych miejscowości w

Polsce, gdzie czyniono dopiero, przy­
gotowania do obrony.

Niezwykle ważnym czynnikiem, któ

ry wpłynął na przyspieszenie działał
ności krakowskiego podziemia żydów

|Y]A Kubalonce wiosna. Pięknie jest
1 '

tam na szczycie góry, u stóp któ­
rej łączy się Czarna i Biała Wi­
sełka w Wisłę. W wieńcu lasów Ku-
baionki w pobliżu Istebnej — lllala

Wysepka. Śnieg dawno stopniał. Nie
ma go nawet, do fotografii dla wcza

sowiczów. Bielą się pawilony Pań­
stwowego Sanatorium PrzeciwgruzO
czego dla dzieci i młodzieży. Wśród

białych ścian czerwona plama. Swie
żo wybudowany, nieotynkowany je
szcze wielki pawilon oddany do użyt­
ku pół roku temu.

Sanatorium to było przed wojną
zamkniętą wyspą. Tylko dzieci boga­
tych rodziców mogły się tu leczyć.
Do biednych dzieci gruźlica wchodzi
la szeroko otwartą bramą. Do boga­
tych zakradla się czasem i wtedy śpię
szono na Kubaionkę. A że takich by­
ło stosunkowo maio, więc 300 miejsc
wystarczało.

WYRWANIE ZE SZPONOW
ŚMIERCI

DYREKTOR sanatorium dr Zyg­
munt Dadle leczy

• cieniów nie tylko calvm
młodych pa-
zasobem w e

Sanatorium na Kubalonce.

I

dzy i doświadczenia, ale niespotyka­
nym spokojem, serdeczną wiarą w

wynik swej pracy, gięboką troską o

los powierzonego mu dziecka. Gdy z

dyrektorem Szkoły Podstawowej i Lf

cealnej, Józefem Gwoździem, robi w

pamięci przegląd dawnych kuracju­
szy, z dumą mówi naprzód o suk.e-

sach w nauce Tadeusza Bartkiewicza,
który teraz, przygotowuje się do egza
minu dojrzałości w Stalinogrodzie.

— Zdolny grafik i chemik, przodow
nik nauki — słowa doktora Dadle

brzmią jak triumf ojca.
Tadeusz Bartkiewicz, syn chalupni

ka — krawca, przyjechał na Kuba-

lonkę z gruźlicą kręgosłupa.
— Rezygnacja zabija lekarza i pa­

cjenta — zdanie dyrektora sanato­
rium ma głęboki sens i uzasadnienie
Na Kubalonce walczą z najcięższym
przypadkiem, bezkompromisowo, wy­
trwale, do skutku.

Stefan Miga uratowany z gruźlicy
kolana i stawu biodrowego byłby
przed wojną przekreślony. Kogóż bv
bowiem interesował los syna robotni
ka bez kwalifikacji.

1 tak rokrocznie odzyskuje na Ku­
balonce zdrowie, często życie, tysiąc
trzysta dzieci robotników — górni­
ków i hutników zagłębia węglowego,
małorolnych chłopów ze wszystk:rti
zakątków Polski, dzieci inteligencji
pracującej.

Łodzią Janik, piątoklasistka, przyje
chała na Kubaionkę z Kobylanki. Ko

bylanka, to wieś w powiecie GorFce,
woj. rzeszowskiego. Łodzią nie mi
iuż ojca. Matka jej pracuje na dwu­
hektarowym gospodarstwie. Ma dużo,-
roboty, bo jest tam w domu jeszcze
troje nieletnich rodzeństwa, ale wyj­
dzie po Lodzię na stację. Pisała w

ostatnim liście, że na skrzydłach bę | wzrośnie do 820 liczba miejsc w sa-

Kolorowe .bajecznie kolorowe ka

felki, ściany, schody, cale wnętrza —

tu dzieci nie odczuwają bladego chlo
du szpitalnych sal./

I ta szkoła, dziwna szkolą. Jakże
inna od tych, które znamy. Ucznio­
wie zmieniają się często. Zdrowi wra

cają na rozprostowanych skrzydłach
do swoich najbliższych. Szkoła Pot-
stawowa i Licealna przy sanatorium

liczy łącznie 36 klas, z tego kilka dla

chodzących. Przeważnie wykłady od­
bywają Się dla słuchaczy w łóżkach.

O ileż więcej pomocy naukowych
potrzeba, by uczniowie przykuci do
łóżek, mogli z łatwością opanować
lekcje, uzupełniane normalnie wy­
cieczkami, czy codziennym podgląda­
niem życia.

Jest tam i przedszkole —.normal­
ne dla chodzących — i ruchome dla

leżących. Co dzień, na > dzieńdobry,
wjeżdżają do tych najmniejszych, do
dwulatków, trzylatków, czterolatków
wózki z misiami, lalkami, pajacyka-
mi. Ruchomy dziecięcy raj.

Dla starszych — kino. Ale jakie!
W trójkącie trzech pawilonów pod o-

twartym niebem. Podstawa trójkąta
półkolista. W środku półkola ekran
Na amfiteatralne balkony — widow­
nię wjeżdżają łóżka z pacjentam'
Często na tle ekranu, na podium sce­
nicznym odbywają się występy lu­
dowych zespołów amatorskich z

Istebnej, z Wisły, z Ustronia. Jeszcze

częściej koncerty amatorskiego zespo
lu orkiestTalnego nauczycieli sanato­
ryjnej Szkoły Podstawowej i Liceal­
nej.

SZYBKA ROZBUDOWA

SANATORIUM, które zajęło w ub.
roku l miejsce we współzawod­

nictwie międzysanatoryjnym, ma o

becnie 400 miejsc dla chorych na

gruźlicę płucną i 200 dla chorych na

gruźlicę kostno-stawową. Jeszcze w

tym roku wybudowane zostanie w po­
bliżu sanatorium osiedle mieszkanio­
we dla pięciuset pracowników z ro

dżinami. Co to oznacza? Z miejsca

cizie leciała po uratowaną córkę.

SZKOLĄ. PRZEDSZKOLE, KINO

SANATORIUM ma wspaniałe urzą
dzenia P:ękne, arcynowoczesne

sale operacyjne, szklane pawilony —

cóż. laik nie jest w stanie odmalo
wać przepychu supernowoczesnych
urządzeń leczniczych. Przy zwiedza
niu wyrywa się jeden okrzyk radości:
To wszystko dla ratowania naszych
dzieci!

natorium. Zwolnione zostaną pomesz
czenia, zajmowane przez personel.
Jeszcze w tym roku wybudowane zo­
staną lundamenty pod drugi zespół
sanatoryjny .na 600 miejsc Za trzy
lata przybędzie drugie osiedle miesz
kaniowe dla pracowników.

Krok za krokiem rozrasta s'ę oś*o
dek leczniczy dla dzieci i młodzieży
Za trzy, a może już za dwa lata, bę­
dzie tu 1.420 miejsc.

Janina Wróblicka

Budoujniczoiuie

Pałacu Kultury
iMh
im. J. STALINA

wzmożoną pracą

witają 1 Maja
KAŻDY dzień przynosi nowe sukces

sy produkcyjne budowniczym Pa
lacu Kultury i Nauki im. J . Stalina.
Coraz wyżej pną, się stalowe belki

konstrukcji części wysokościowej, co-1
raz bliższy jest termin zakończenia

budowy murów skrzydeł bocznych Pa
lacu. ’j

Ostatnio radzieccy robotnicy budu­
jący ten największy i najpiękniejszy
gmach w Polsce podjęli dia uczczenia
Święta mas pracujących — 1 Maja,
szereg cennych zobowiązań, których
realizacja pozwoli na szybsze wyko­
nanie zadań produkcyjnych, przewi­
dzianych na kwiecień br.

Np. montażyści „stalkonstrukcjl" zo­
bowiązali się wykonać plan kwietnio­
wy na 10 dni przed terminem. Przodu­

jące zespoły-brygady Korostylowa, Ała-

fiordowa I Gawrisza zobowiązały się
wykonywać dziennie nie

proc, normy, dając przy

jakość, produkcji.
Podobne zobowiązania ____

robotnicy radzieccy pracujący na In­
nych odcinkach budowy. M. in. bryga­
da murarska Stichojenki zobowiązała się
systematycznie wykonywać 230 procent
normy.

Również polscy murarze, betoniarza

i robotnicy transportu zatrudnieni przy
budowle Pałacu, wydajniejszą pracą

uczczą Święto 1 Maja. Zobowiązania
podjęły już brygady Zenona Kresy, Ja­
na Zentarzewskiego I Józefa Żaka, które

postanowiły wykonywać od 200 do 240

proc, normy.

mniej niż 200

tym najlepszą

podjęli takie



Wesoły spacer z figlarnym niedźwiadkiem

Młodzi opiekunowie zwierząt
to słuszna duma warszawskiego ZOO

Str. 4 ECHO KRAKOWSKIE'*

Gwidon Miklaszewski

0 ogólnopolskim zfeździe satyryków

Nieznana przed wojną współpraca
młodzieży szkolnej z dyrekcją
Ogrodu Zoologicznego to jedna
z form walki z chuligańskim
stosunkiem do przyrody

(Korespondencja 2 Warszawy)

W JEDNYM z ogrodów zoologicznych w Polsce miał miejsce w ubie

glym roku fakt zabicia kamieniami foki. Tego barbarzyńskiego czy­
nu dopuściła się grupa młodzieży szkolnej. Był to przykład szczególnie
jaskrawego bestialstwa ale niestety wypadki karygodnego stosunku do

pizyrody ze strony dzieci I młodzieży zdarzają się nierzadko I na

dal. Czy jednak są to wypadki tylko karygodne, to znaczy czy tylko kara

jest tym jedynym środkiem wychowawczym, który może zmienić niewła­
ściwy stosunek części młodzieży do przyrody?

• Wydaje się, że na to pytanie odpo
wiedziała bardzo trafnie dyrekcja war

szawskiego ZOO. Oto zainicjowała
ona w swoim czasie korzystając z

wzorów radzieckich powstawanie w

szkołach kółek młodych zoologów
i nawiązanie przez te kółka ścisłej
współpracy ! ZOO w dziedzinie pie­
lęgnacji i oswajania zwierząt. W tym
celu powstał w warszawskim Ogro­
dzie Zoologicznym specjalny dział dy
daktyczny.

Bywalcy ZOO niejednokrotnie za­
pewne widzieli tam uśmiechniętego
uczniaka prowadzącego na obroży
małego... niedźwiadka, widzieli dzie­
ci starannie szczotkujące sierść psów
rasy chaw-chaw lub ujeżdżające ma­
łe kucyki...

Już ta pobieżna obserwacja daje po
jęcie o rodzaju zajęć młodych zoolo­
gów. Bardzo '

często jednak można

się spotkać z błędnym poglądem, że

wszystkie te zajęcia to po prostu roz

rywka, zabawa, miłe spędzenie cza­
su. Niewątpliwie praca młodzieży w

ZOO ma w sobie również i element

zabawy ale przecież nie zabawa jest
jej wyłączną treścią.

Nowe książki
lekarskie

Coraz bardziej wzbogaca się nasza li­
teratura lekarska zarówno przekłada­
mi prac znakomitych lekarzy radziec­
kich, jak 1 pracami naszych lekarzy.
Ostatnio nakładem Państwowego Za­
kładu Wydawnictw Lekarskich ukazały
się następujące prace oryginalne:

Choroba Basedowa — prof. dr A. R.
Tuszk.ewicza, uwzględniająca postępy
związane z nauką Pawłowa, mającą
wielkie znaczenie w leczeniu chorób
tarczycy, w której wzajemne wpływy
tarczycy i kory mózgowej są szczegól­
nie wyraziste. Autor wyraża przekona­
nie, że choroba Basedowa i wszystkie
jej postacie mają swe ż.ródlo w zabu­
rzeniach układu ośrodkowego. Książka
wyczerpująco omawia stosowane meto­
dy lecznicze, nie pomijając stosowane­
go od r. 1942 leczenia promieniotwór­
czym jodem, wymagającego jednak od­
powiedniej pracowni fizycznej.

Metodologiczne wytyczne organizacji
opieki nad wcześniakami — dr I. Bie­
lickiej. Ilość porodów przedwczesnych
w Polsce wynosi ok. 10 proc, (w War­
szawie w czasie wojny przekraczała 15
proc.) . Odpowiednia organizacja opieki
nad wcześniakami pozwala wychować
e wcześniaków normalnie rozwijające
Się dzieci Już w ciągu 9 — 12 miesięcy.

Kardiologia — dr Henryka Minca,
t. I obejmuje badania pracowniane,
symptomologię oraz ogólny zarys lecz­
nictwa. Umieralność na choroby ukła­
du krążenia przewyższa znacznie umie­
ralność na gruźlicę 1 raka. To już na-

daje specjalną wagę pracy dr Minca
zarówno dla studentów jak 1 dla leka­
rzy, zawiera bowiem bardzo szeroki za
kres danych.

Amputacja kończyn — T . Dąbrow­
skiego. Książka, jak to podkreśla w

przedmowie prof. J . Mossakowski,
zwraca uwagę na niesłuszne traktowa­
nie amputacji kończyn jako „zabiegu
łatwego", następują bowiem często po
nim powikłania, wymagające długiego
leczenia.

Ukazały się ponadto tłumaczenia z

rosyjskiego:
Orzecznictwo lekarskie, przewodnik

dla lekarzy pod redakcją Awerbacha,
prof. Arnoldi Barańskiej i prof. Mar­
cinkowskiego omawia „podstawowe za­
sady orzecznictw w przypadkach scho­
rzeń, wymagających zabiegów chirur­
gicznych". Tom II obejmuje choroby
chirurgiczne, ginekologiczne 1 położni­
ctwo, tom III — choroby nerwowe i psy
chlczne.

Patogeneza 1 leczenie trudno goją­
cych się ran — S. P. Protopopow (z bo­
gatym wykazem literatury). Praca ople
ra się na doświadczeniach z okresu
Wielkiej Wojny Narodowej 1 wynikach
olbrzymiej pracy badawczej.

SPACER Z NIEDŹWIADKIEM
NA SMYCZY

NAD pracą młodych zoologów czu­
wa dział dydaktyczny w ZOO co

już wskazuje na jej charakter i cel.

Bywalcy ZOO znają z pewnością
niedźwiedzicę „Jalu". Przybyła ona do
nas z dalekiej Korei. Jej matkę i ro

dzeństwo zabiła lotnicza bomba ame­
rykańska, ona zaś sama została wy­
dobyta przez żołnierzy koreańskich z

nurtów rzeki Jalu. Przez tychże żoł­
nierzy została następnie przekazana w

darze warszawskiemu ZOO.

„Jalu" przybyła do Warszawy jako
bardzo jeszcze malutka i bardzo dzi­
ka. Rosła ona szybko i równie sz.yb
ko się oswajała. To drugie miało

miejsce właśnie dzięki troskliwej opie
ce młodych zoologów. Opiekę tę spra
wowało dwóch chłopców. Tak dalece

zaprzyjaźnili się oni ze swoją pupil­
ką i zdobyli jej zaufanie, że po pew­
nym czasie odbywali z nią wspólnie
spacery na terenie ZOO. „Jalu" spa­
cerowała na smyczy. Spacerów bez

smyczy dyrekcja ZOO surowo i slusz
nie zabrania.

Okres od momentu zapoznania się
z małą „Jalu" do momentu pierwszego
wyjścia na spacer wypełniony był
stopniowym obłaskawianiem niedźwie
dziątka. Przyzwyczajało się ono do
widoku swych opiekunów. Z ich
rąk przyzwyczajało się też otrzymy­
wać rozmaite przysmaki. Początkowo
młodzi opiekunowie nie wchodzili do
klatki „Jalu". Dopiero z chwilą, gdy
stało się oczywiste, że ich pupilka

ma do nich całkowitą sympatię 1 da­
rzy Ich pełnym zaufaniem, gdy stan

jej obłaskawienia nie budził już naj­
mniejszych zastrzeżeń, pozwolono im

po raz pierwszy wejść do klatki.

Zaczął się wtedy drugi etap opieki
nad Jalu". Wtedy to zaczęto ją
przyzwyczajać do bardzo ważnego
dla jej zdrowia zabiegu szczotkowa­
nia skóry, a wreszcie po raz pierw­
szy założono na jej szyję obrożę. To

wydarzenie poprzedziło trzeci etap
opieki młodych zoologów nad „Jalu*.
mianowicie wspólne spacery.

POŻYTECZNE I INTERESUJĄCE
PRACE

OTO jeden z ciekawszych niewąlpli
wie przykładów zajęć młodzieży

w warszawskim Ogrodzie Zoologicz­
nym. Jak już wspomnieliśmy na wstę
pie, dzieci opiekują się w ZOO i inny
mi także zwierzętami. Program tych
zajęć dostosowany jest do wieku mło­
dych zoologów. Młodsi wykonują pro
ste i nieskomplikowane czynności pie
lęgnacyjne. Ich zadaniem jest np. sy­
panie pokarmów dla ptaków w spe­
cjalnych karmnikach, oczyszczanie kia
tek z królikami czy świnkami morski
ml. Bardziej skomplikowane i trud­
niejsze zadania powierza się młodzie­
ży z klas starszych.

Młodzież starsza mianowicie, obok
obłaskawiania i opieki nad takimi
zwierzętami, jak niedźwiadki, kuce,
psy chaw - chaw, opracowuje także
na podstawie własnych obserwacji
pewne tematy. Są tematy łatwiejsze
i trudniejsze. Do łatwiejszych należą
np. takie jak obserwowanie zachowy
wania się poszczególnych zwierząt
podczas różnej pogody, zachowywanie
się ptaków wodnych na lądzie, opieka
zńierząt nad potomstwem itp. Ale są
i zadania trudniejsze. Do nich np. na

leżało opracowanie takiego tematu

jak — psychologiczne podstawy kar­
mienia Kur. Praktyczny sens tego te­
matu polegał na zbadaniu, na pod
stawie obserwacji i doświadczeń, jaki
mi sposobami można skłonić kurę do

•zjedzenia na przestrzeni określonego
czasu więcej aniżeli jada ona normal-1
nie. 1

Opracowujący ten temat młodzi zoo j
logowie przeprowadzali cały szeregi
doświadczeń. Podawali więc kurom

pusze w rożnych naczyniach bądź roz

synywali ją na ziemi, zmieniali wiel­
kość porcji żywienia, zabarwiali po­
żywienie, podawali je na słono, na

słodko, lub na kwaśno. Przy te; spo­
sobności badano indywidualność po­
szczególnych kur.

Wszyscy miodz’ zoologowie, żarów
no ci, którzy zajęci są przy najproM
szych pracach pielęgnacyjnych, jak 1

ci, którzy mają sobie powierzone trud

niejsze i bardziej skomplikowane za

dania, prowadzą bardzo starannie ze

szyty w których zapisują to wszystko
co w danym dniu robili oraz wszelkie

spostrzeżenia, jakie porobili, wykona
jąc powierzone sobie czynności.

NOWY STOSUNEK
DO PRZYRODY

TAK mniej więcej wygląda praca
kółek młodych zoologów. Jest ona

niewątpliwie poważnym i cennym u-

zupełnieniem nauki szkolnej, które

dawniej było zupełnie niedoceniane.
Ale nie na tym wyczerpuje się zna­
czenie tej nowej formy kształcenia i
samokształcenia w zakresie nauki

przyrody. Młodzież bowiem przez bez

pośrednie zetknięcie się z życiem
zwierząt nabiera właściwego stosunku
do przyrody, nabiera poczucia odpo­
wiedzialności wobec żywych istot od
danych jej w opiekę. Żapoznaje się

naocznie ze skutkami niedbalstwa i

pożytkiem sumiennej, odpowiedzialnej
pracy. Praca w ZOO stanowi równo­
cześnie znakomite przygotowanie do

przyszłej działalności w takich dzie­
dzinach jak zootechnika, aklimatyza­
cja zwierząt, weterynaria itp.

Praca młodzieży w ZOO daje wre­
szcie obszerne pole obserwacji dla pe
dagogów i wychowawców Na tle tej
pracy znakomicie uwydatniają się
predyspozycje psychiczne dzieci, ich
zamiłowania i charakter. Tego rodzą
ju obserwacje mają ogromne znaczę
nie w pracy pedagogiczno-wycho-
wawczej.

Odpowiedzi Redakcij
Stanisław Zdybalskl, Kraków, Po­

zytywne uwagi Pana o pracy urzęd­
niczki Wydziału Finansowego Prezy­
dium MRN przesłaliśmy do wiado­
mości jej władz zwierzchnich. (810)

Stała Czytelniczka „Echa", Kra­
ków. Uwagi Pani w sprawie zega­
rów krakowskich oraz higieny i czy­
stości ulic są słuszne i były już nie­
raz przedmiotem naszych notatek.

Spostrzeżenia na temat publicznego
porządku w Sukiennicach przesłaliś­
my do Komendy MO. (946)

Józef Walkowicz, Kraków. Jesteś­
my zdania, że istnieją podstawy do
wniesienia przez osobę będącą stro­
ną w wiadomym postępowaniu ad­
ministracyjnym, zażalenia do Min.

Gospodarki Komunalnej — na orze­
czenie z dnia 1.4.53. (941)

Maria Chorągwicka, Kraków. O ile

interwencja komitetu blokowego nie
odniosła skutku, radzimy odnieść się
do terenowo właściwego Rejonowego
Komitetu Blokowego, który ma moż­
ność dokładnego wniknięcia we

■wszystkie okoliczności sprawy. (876)

FRANCUSKA

„GADZINOWKA"
A URORE" jest jednym ź naj-

ffr* bardziej reakcyjnych pism
francuskich, specjalizujących się w

atakach na kraje obozu pokoju i

postępu. Ciekawą historię powsta­
nia tego pisma odsłoniła ostatnio
„Humanite".

Jak się okazuje, „aktem naro­
dzin" „Aurorę" był czek bankowy
podpisany przez niejakiego Louis
Gaertnera. Osobnik ten w 1916 r

służył jako ochotnik w armii Wil­
helma II. Po wojnie osiadł we Frań

cji i rozwinął ożywioną „działal­
ność" .której rezultatem było 12 wy
roków skazujących go za oszustwa

wystawianie czekóic bez pokrycia i
inne przestępstwa. Aby wymknąć
się z rąk sprawiedliwości, Gaertner
ucieka do Niemiec hitlerowskich ,by
po paru latach wrócić do Francji
jako agent V kolumny. W r. 1936

zostaje aresztowany i skazany za

szpiegostwo.
W okresie okupacji Gaertner jest

wielkim przedsiębiorcą, prowadzą­
cym na zlecenie władz hitlerow­
skich roboty wojskowe, w szczegól­
ności przy budowie tzw. wału atlan­
tyckiego. Na robotach tych dorabia
się olbrzymiej fortuny, której część
zużył właśnie na założenie „Auro­
rę".

Przytaczając rodowód „Aurorę",
„Humanite" pisze, że pismo to po­
winno nosić tytuł „najbardziej zhań
bionego dziennika paryskiego".

Goście „nie honorowi" na zjeździe satyryków.

— Chłopcy! Zamieść mi dziś po­
rządnie ulice, bo jest zjazd satyry­
ków!...

Zjazd satyryków odbywa się w

Satyrycy! Trafiajcie celniej!!

— Gdzież was tak poranili, kole

go?
— W walce o lepszą jakość iy

letek!

S00UMV
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A W nowym roku szkolnym 1953/54
szkoły podstawowe dla pracujących pla
nu,ją objęcie nauczaniem ponad 90 ty­
sięcy. zaś licea dla pracujących 23 ty­
siące osób. Umożliwi to ponad 100 ty­
siącom robotników i chłopów pracują­
cych zdobycie wykształcenia oraz pod­
niesienie poziomu ideologicznego.

A W dniu 16 bm, zwiedzili teren bu­
dowy Pałacu Kultury i Nauki im. Józefa
Stalina uczeni niemieccy: specjalista, z

dziedziny budownictwa prof. E. Le-
witzky, dyrektor Instytutu Publicystyki
1 Wiedzy Dziennikarskiej w Lipsku --

prof. W. Eildermann oraz inżynierowie
rumuńscy.

fffi&aoiraiwy
imbb
* Agencja Nowych Chin donosi z j

Kaesongu, że dnia 16 kwietnia na posie­
dzeniu oficerów sztabowych obu stron
szczegółowo omówiono m. in. sprawę
utworzenia punktu, który zajmie się
kontrolą działalności grup przekazują- .

cych chorych 1 rannych Jeńców oraz

sprawą utworzenia placówki dla kon- |
troli ruchu w strefie rokowań w Pan-
mundżonie.

* W dniu 17 kwietnia na pokładzie
amerykańskiego statku desantowego
przybyło do Pusanu z wyspy Kożedo
około 500 chorych 1 rannych koreań­
skich jeńców wojennych.

* We Włoszech wybuchł 24-godzinny
strajk powszechny 2 milionów robotni­
ków rolnych, domagających się popra­
wy warunków bytu oraz wypłaty zasił­
ków dla bezrobotnych przewidzianych
w ustawie, uchwalonej przez parlament
w 1949 r., a dotąd nie wprowadzonej w

życie.
* Rada Społeczno - Gospodarcza ONZ

przystąpiła do dyskusji nad sprawą nie-
udzlelenia przez władze amerykańskie
wiz wjazdowych przedstawić.elow. Swia
t-owej Federacji Związków Zawodowych
— Jean Dessau 1 przedstawicielce Świa­
towej Demokratycznej Federacji Ko­
biet — Margareth Luckock. co uniemo­
żliwiło im udział w pracach ONZ.

OPARTE o kamienną balustradę
dworca kolęjiki na Gubałówce spo

czywają narty w ilości kilkunastu par,
a ich właściciele spoczywają również
w malowniczych pozach i błogiej
ekstazie .poddając swe policzki gwał­
townemu działaniu wiosennego słoń­
ca. Nie trzeba dodawać, iż nie ma

mowy o śniegu na Gubałówce. Po
cóż więc młodzieńcy przywieźli tu

narty? Dla fasonu.

Na leżakach — ścisk. Patelnia, na

której smażą się ciała. Dlaczego tej
młodzieży nie widać w uroczych do­
linach tatrzańskich bliższych i dal­
szych? W Kościeliskiej, Chochołow­
skiej, Strążyńskiej, Małej Łące, Mię­
tusiej, Jaworzynce, Kasprowej, 01-

czyskiej, Waksmundzkiej, Pańszczy-
cy? Na Boczaniu choćby, na Kopień-
cu? Czy turyści wiedzą, gdzie leży
dolina Filipka? Czy zwiedzali kiedy
leśno-skalne regle Kóp Sołtysich i

Gęsiej Szyi? Tramwaj Kasprowy —

Kuźnice (lub Jaszczurówka) przeła­
dowany jak zwykle, ale pod Żółtą
Turnią nie ma nikogo, choć Hala Gą
sienicowa pęka od nadmiaru tury­
stów. Ta bezmyślna koncentracja tu­
rystycznych ciał nie ma sensu. Moż
na by mówić o fatalnej gospodarce
turystyczno-wczasowo-sportowy mi ka­
drami.

Kobiety! Te, które się opalają
na trybunie stadionu pod Krokwią,
są uczciwsze od tych, które leżą go­
dzinami na cielętnikach Gubałówki i

Kasprowego lub siedzą w kawiarni

Europejskiej, plotąc później bzdury o

niesamowitych szaleństwach narciar­
skich. Posłuchajmy rozmówki na le­
żakach.

— Jak chcesz być opalona, tylko
jazda na Kasprowy. Gubałówka już
nie modna. No i śniegu nie ma. Ja

cały dzień, mówię ci, szaleję; na des­
kach. Do kotła i w górę, do kotła i w

górę. Deszcz czy pogoda. Mówię ci,
tylko sport, zwłaszcza dechy. Cześć,
lecę, bo Paul czeka. Pa! Ceci bon,
słońcem śmieje się świat...

Odleciała jak ptaszek z melodią
przebojową na ustach. Za chwilę no­
wa koleżanka zajęła opróżniony le­
żak. — Słuchaj, spotkałam właśnie

Jonę, mówiła, że opalać się trzeba

tylko na Kasprowym. Wybierzmy się
jutro na deski. Jona cały dzień na

nartach ,taka opalona.
— Czyś zwariowała? Jona na des­

kach? Przecież ona cały dzień pije.
Widziałam ją w piątek na Kaspro­
wym, ale nie na deskach, tylko na

leżaku, urżniętą rzeczywiście w de­
chę.

A oto druga rozmówka. Dwoje mlo

dych, poznali się przygodnie, dopie­
ro przed chwilą przez „leżakowe"
sąsiedztwo.

— Bawiła się pani przez święta?
— Och, jeszcze jak! Byłam na za­

bawie u znajomych w „Tulipanie".
Bożel Ale się wytańczyłam! Kocham

Jalu Kurek

Szmery od
tańczyć. Ubóstwiam tańczyć, proszę
pana. Ale lubię tańczyć tylko z do­
brymi „pacanami". Studenci odpada­
ją w przedbiegach. Uznaję tylko
młodych przystojnych brunetów. Naj­
chętniej inicjatywa prywatna i konie­
cznie wóz.

— Ma pani rację, złota młodzież
to grunt.

— Może wybierzemy się we czwar­
tek na ciuchy do Nowego Targu?
Można kupić piękne rzeczy. O, w ze­
szłym tygodniu kupiłam te okulary
amerykańskie za 120 zł. Tanie jak
barszcz.

Uniosłem się z leżaka, oglądam i
w tej samej chwili uniosłem się z

oburzenia ,bo ićkulary panny były
nieładne, a szpeciła je blaszka złota
umieszczo-na na oprawie nad nosem

była staroświecka, bez wdzięku,
wręcz obrzydliwa. I dać za to 120 zł,
kiedy w krakowskim sklepie uspołecz­
nionym przy ul. Szpitalnej kupiłem
piękne okulary słoneczne w białej gu­
stownej oprawie za 35 zł. Cóż to za

idiotyczny kult ciuchów zagranicz­
nych! Nie małpujcie, kiedy nie ma

czego!

Gubałówki
Jeszcze jedna rozmowa dwóch przy

jaciólek.
— Połejtos, potejtos — nuci jedna

z angielska modną piosenkę. — Kry­
sia! Serwus. K!edy przyjechałaś? 1 z

kim?
— Jestem z mężem już trzeci dzień.

A ty?
—- Ja się tu nudzę jak mrówka od

dwóch tygodni — po czym dodaje szep
tem: — Wiesz, tak się mówi dalszym
znajomym, a w rzeczywistości ,to
przyjechałam wczoraj z Baśką i Zo-

chą. Mieszkamy w chałupie u góral­
ki. 50 złociszów płacimy za samo spa
nie. Boże, jak mnie gnaty bolą! Na

podłodze śpimy, wiesz? Ale daj sło­
wo, że nie powiesz nikomu, bo ja
rozbębnilam po Krakowie, że będę
mieszkać w Morskim Oku.

— Kiedy wracasz do Krakowa?

— Jutro. Tylko nie wiem co będzie
z opalaniem. Co-ś nie chce mnie chwy
cić to słońce, jestem zrozpaczona.
Podoba ci się moja chustka? Amery­
kańska. Przysłał mi znajomy z Ka­
nady.

Wynik oględzin ciekawej przyja
ciółki był rewelacyjny, przy tym zło

śliwy i miażdżący. Oto pomysłowa
panna Urwała matce kawałek pasia
stego płótna i — słuchajcie, słuchaj
ciel białym lakierem do paznokci wy­
pisała na rogu cieniutkim pędzel­
kiem: Madę in USA.

Ciemny kult zagranicy! Takie

dziewczęta będą głodować, prześpią
się na ziemi u góralki, żeby tylko po­
kazać się w dwa dni świąteczne na

Gubałówce i wysłać z Zakopanego
kartki do krakowskich znajomych i

przyjaciółek (niech pękną z zazdroś­
ci): „Od dwóch tygodni mamy pięk­
ną pogodę, ale nadchodzi halniak".
One piszą: halniak. A przyjechały
przed dwoma godzinami. I pojutrze
odjadą.

Gdybyż tu jeszcze pędziła je żą­
dza poznania gór, jakaś pasja spor­
towa! Nie, gna je tu nowa odmiana

dogasającego dżolerstwa, specyficzne
zakopiańskie bikiniarstwo, które de­
moralizuje część naszej młodzieży,

O tym, że jednak tylko część mło­
dzieży w Zakopanem podlega tej za­
razie — świadczy obrazek z tejże sa­
mej Gubałówki. Na leżakach — trzy
dziewczyny z odznakami ZMP. Na
kolanach drzemią im podręczniki che­
mii nieorganicznej. Właścicielki ich

(kolan i podręczników) drzemią jak­
by pod promieniami słońca! W rze­
czywistości bacznie śledzą zza okula­

rów przeciwległy nieboskłon. Najstar­
sza z nich pokazuje na ławę tatrzań­
skich szczytów, zamykających hory­
zont i mówi:

Tu z prawa macie kopulaste
ośnieżone Czerwone Wierchy, dalej w

lewo Giewont. Później Kasprowy, Be­
skid; to siodło śnieżne — to prze­
łęcz Liliowe. Dwa małe wierszki:

Skrajna i Pośrednia Turnia. Następ­
nie ten wielki masyw, to Świdnica.
Widzisz?

— Widzę.
Zza przyciemnionych szkieł oczy

dziewcząt uważnie lustrują panora­
mę szczytów, wbijając sobie w pa­
mięć ich nazwy.

— Pod Swinicą widzicie dolinę Sta
wów Gąsienicowych. Dalej na lewo

odgraniczona murem Kościelca —

miska Czarnego Stawu Gąsienicowe­
go.

I koleżanka wylicza od Zawratu po­
przez Mały Kozi, Zamarłą Turnię,
Kozie Czuby, Kozi Wierch szczegóły
skalnego świata, aż palec jej zatrzy­
muje się na Wyniosłej .dalekiej pira­
midzie u lewego skraja widnokręgu.

— To jest Hawrań. Już w Tatrach
Bielskich.

Tak sączy się treść poznawcza w

młode umysły. Można więc i tu po­
łączyć piękne z pożytecznym. Można
i tak leżakować na Gubałówce.

I tak jest lepiej,



Jtosól z kostek Maggl z kaszką,

gotiety wieprzowe, ziemniaki.

KWIECIEM

19
Niedziela

Sałata.

przepis na rosół: 1 litr wody, łyżka
-, -ta 5 kostek maggi Na gotującą wó­

jt wrzucić masło i kostki, niech się go-
io minut. Zasypać kaszą, raz zago-

imiać i odstawić, przed podaniem po­
spać zieloną natką od pietruszki.

PrIepis ńa kotlety: pokrojone kotle-
lekko zbić, osollć. otoczyć w jajku

■tartej bulce, kłaść na rozpalony tłuszcz,
ńbrumien.ć z obu stron i włożyć na kil-

y chwil do pieca aby w środku doszły...

Jeszcze w roku bieżącym rozpocznie produkcję ECH0 makowskie-

Zakład Materiałów Ogniotrwałych
największy obiekt Nowej Huty

Dziennie zużywa się przy budowie'

przeszło 20 wagonów
materiałów budowlanych

NA ogromnym placu budowy Nowej Huty, wśród wielu tysięcy wysoko
wznoszących się konstrukcji stal owych i setek buduj’ących się obiek­

tów, tętni już życiem i produkcją ogromny Zakład Remontowy, zatrudnia­
jący tysiące pracowników. W bieżącym roku ruszy następny potężny
obiekt wspaniałej Nowej Huty — Zakład Materiałów Ogniotrwałych.
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NIEDZIELA

Słowackiego g. 15 „Epidemia", g. 19

„Płody edukacji".
Stary (duża sala) g. 15 i 19 „Turca-

ret" (Mała sala) ..................

rodzinna".
Rapsodyczny g. 19,15 „Portrety 1 astro

nomla".
Młodego Widza

Chloggi".
Groteska g. 16 „Cyrk Tarabumba".
Satyryków g. 15,30 i 19,15 „Tu przypiął

— tu przyłatżl".
Kolejarza ZZK g. 15 i 19 „Rodzinka".

PONIEDZIAŁEK

Słowackiego — nieczynny.
Stary — nieczynny.
Rapsodyczny g. 19.15 „Portrety i astro

nomia".
Młodego Widza g. 19.15 „Awantury w

Chloggi".
Groteska g, 16 i 19,15 „Cyrk Tarabum­

ba"
Satyryków g. 19,15 „Tu przypiął — tu

przyłatał".

S‘

wspaniałej socjalistycznej techniki bu
dowy i obsługi maszyn. Dzięki porn
cy radzieckiej wybudujemy zakład,

omo-

...

-

. a

tym samym i przyspieszymy urucho­
mienie całej Huty przed terminem —

zaznacza inż. Golczewski.
g. 15 i 19,15 „Sprawa

GAWRONIA ławka

Ciepło, słonecznie i coraz bardziej
wiosennie. Oczywiście ,że w taki po­
godny dzień na Plantach nie znaj-
dfie się wolnej ławki — wszystkie

zajęte!.. Och.

przepraszam
nie wszystkie.
Jest na Plan­
tach koło Colle­
gium Nomem
taka jedna łau>
ka, która od

trzech tygodni
jest zawsze nie

zajęta.
A dlaczego?

— Po prostu law
ka ta stoi pod

topolą, na której
są gniazda ga­

wronie i niewy-
jeszcze trzy ty-

Artyści teatru

Młodego Widza
grają dziś

w Nowej Hucie
W dniu dzisiejszym

„Nurt" w 1' ”

B-l wystawiona zostanie komedia J.

Blizińskiego pt. „Pan Damazy". Wy­
konawcami komedii będą artyści teo-

tru „Młodego Widza".

Początek przedstawienia o godz. 19.

dzisiejszym w sali teatru

Nowej Hucie na osiedlu

'y AKLAD Materiałów Ogniotrwa-
łych jest niezbędnym obiektem

każdej huty. Praca wszystkich pieców
przemysłowych huty wymaga dużych
ilości materiałów ogniotrwałych, za­
sadniczą bowiem częścią każdego p;e
ca hutniczego jest tzw. zestaw cera­
miczny, czyli omurze„ wykonane z wy
robów ceramicznych, odpornych na

działanie, wysokich temperatur, a sto­
sowanych’ w postaci cegieł, zapraw i
mas.

Rzecz jasna, że w plecach hutniczych,
najszybszemu zużyciu ulega właśnie
ęmurze. które — zależnie od rodzaju
pieca — częściej lub rzadziej musi być
częściowo, lub w całości wymieniane.
Toteż ruch każdej huty,uzależniony jest
od stałej dostawy odpowiednich gatun­
ków materiałów ogniotrwałych.

— Nowa Huta, której zdolność

dukcyjna w zakresie stali będzie
lokrotnie wyższa od wydajności
rych hut polskich, będzie zużywała
olbrzymie ilości materiałów ognlotrwa
łych — wyjaśnia Inż. Stanisław Gol­
czewski, kierownik Zakładu Materia­
łów Ogniotrwałych.
— W tym roku Zakład Materiałów O-

gniotrwałych rozpocznie produkcję ta­
kich wyrobów, jak szamotowe i krze­
mionkowe, oparte wyłącznie na surow­
cach krajowych. Dalej powstaną wy­
twórnie wyrobów magnezytowych, chro
mitowych i innych . z surowców, które
będzie dostarczał nam Związek ~

ki.
— Surowce mineralne będą

w ogromnych gniotownikach i
oraz przesiewane, a następnie po doda­
niu odpowiednich materiałów więżą­
cych, będą formowane na cegły i kształt
ki. W Zakładzie Materiałów Ogniotrwa­
łych będzie zastosowana daleko idąca
mechanizacja i automatyzacja.

pro-
wie-

sta-

chowane gawrony . .
_ _

godnie temu mocno zanieczyściły law
kę. Całe nieszczęście w tym. że opie­
kunom Plant nie przychodzi jakoś
do głowy, pomysł oczyszczenia ław­
ki, więc... stoi ona pusta.

A przecież recepta na oczyszcze­
nie jest tak mało skomplikowana:
trochę wody, szczotka i najwyżej
10 minut pracy! (dj) ,

PRZESZKADZA SIĘ
KOCHAĆ

— W piątek wypadły Jej urodzi­
ny. Oczywiście mnie z kolei wypada­
ło coś napisać. Tymczasem we środę
obszedłem niemal cały Kraków i...

nie dostałem pa­
pieru listowego.
Brakło! Po błys­
kawicznej ocenie

sytuacji wieczo­
rem zdecydowa­
łem się na roz­
paczliwy krok.
Życzenia napisa­
łem na kratkowa

nej kartece wyrwanej ze szkolnego
zeszytu. Teraz Lidka pewno obrazi
się na mnie...

4 wszystko przez tę stale niepo­
prawną dystrybucję, która nie tyl­
ko wprowadza chaos w krakowskich
sklepach, ale nawet... przeszkadza
się kochać, (t)

Ha potrzeby szkoły
przekazali
spółdzielcy
część wygospodarowanej
nadwyżki

Ostatnio na walnym zgromadzeniu
członków Spółdzielni Rymarskiej „So­
lidność" przystąpiono dó omówienia

sprawy nadwyżki wygospodarowanej
w ubiegłym roku. Nadwyżkę tę po­
dzielono. częściowo między spółdziel­
ców, a sumę w wysokości 2.000. zł

przeznaczono dla szkoły podstawo­
wej przy ul. Dietla 38 Szkoła ta jest
pod opieką Związku Branżowego Skó­
rzanych Spółdzielni Pracy, (dj)

ZAŁOGA PRACUJE

Z POŚWIĘCENIEM
'7 AŁOGA budowniczych Zakładu

Materiałów Ogniotrwałych pracu­
je z poświęceniem. Pragnieniem jej
jest oddać do użytku obiekty ZMO
przed terminem.

Budową Zakładu kieruje inż. Se­
kulski, wybitny fachowiec. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują tacy pra
cownicy, jak: inż. Tadeusz Zerebec-
ki — główny inżynier budowy, inż.
Zdzisław Brześciński, zetempowiec
Zawada Józef — kierownicy budowy
obiektów.

Wybijają się dobrą pracą majstro­
wie: Jan Kałucki i Władysław Lebiec-
ki.

Wśród pracowników fizycznych na

szczególne uznanie zasługują': beto­
niarze Kazimierz Włodarczyk i Jan

Kołodziej, cieśla Franciszek Słonina,
monterzy: Henryk Lachowicz i Stani­
sław Zuchowicz, murarz kominowy
Adam Kandela i inni.

Z nadzoru technicznego budowy Za­
kładu Materiałów Ogniotrwałych bar
dzo dobrze pracują: inż. Stefan Węc-
lewicz i Adam Gołąbek, którzy dużo
wysiłku wkładają, aby roboty budo­
wlane przebiegały jak najlepiej pod
względem jakościowym i wykonane
zostały zgodnie z terminem, przewi­
dzianym dla budowy całego kombi­
natu. Koresp. S. Paszkowski I

Radzfec-

mielone
młynach

NA PLACU BUDOWY

g. 19,15 „Awantury w

— g. 16. 18. 20 „Cesarski ple-
2 seria.
— g 16, 18. 20 „Aktorka".
— g. 16, 18, 20 „Krążownik Wa-

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
Uciecha - g. 16.18.20 „Cesarski pie­

karz" Seria I.
Warszawa — g . 15,40, 18, 20,20 „Droga

nadziei".

Wanda
karz" —

Apollo
Sztuka

reg“.
Wolność — g. 16, 18, 20 „Akcja B".
Młoda Gwardia — g. 15.30, 17.45, 20 —

„Pierwsze dni“.
Chemik — W niedzielę: godz. 15, 17,

19.15 — „Brunatna pajęczyna", w ponie­
działek: godz. 19 — „u progu życia".

Dworcowe od 16 — 24 w niedzielę
PKF, „Konkurs im. Wieniawskiego"
„Czarodziejskie oko". W poniedziałek
PKF. „Zaorane miedze", Sport radziec­
ki 9/52.

Pod adresem

chuliganów
telefonicznych

W ostatnich czasach mnoż^

HURTOWY REMONT

Bary mleczne zyskały sobie uzna­
nie wśród szerokich rzesz. Korzysta
* nich coraz więcej amatorów świe-

i dobrego mleka czy też jar­
skich potraw.

Chwieje się tylko
reputacja dyrekcji
Detalu i Barów
Mlecznych, która
ostatnio wpadla na

dość niefortunny
pomysł i przepro­
wadza remont rów

Wcześnie w trzech bardzo ruchli-
wych barach: przy ul. Podwale, Sień
neJ i Floriańskiej.

Obawiamy się. by wspomniana dy
rtkcja nie poszła na osobliwy po-
Wsł — przeprowadzania „hurtowe-
lo remontu we wszystkich barach
118 terenie miasta. Niechże szanow­
ne instytucja nie zapomina, że jest
stałem (jak wskazuje nazwa), a

n-,« hurtem i remonty w barach po-

przeprowadzać raczej poje­
dynczo. (cz )

W o-statnich czasach mnoż^ się
wypadki karygodnego nadużywan a

telefonów w celu niepokojenia lub

wprowadzania w błąd innych abo­
nentów, przy czym nierzadko spraw-1
cy używają pod adresem wywołane­
go abonenta wyrazów obelżywych
dopuszczając się w ten sposób czy­
nów, kolidujących z kodeksem kar­
nym.

W związku z powyższym Dyrekcja
Okręgowa Poczty i Telekomunikacji
w Krakowie ostrzega abonentów
przed popełnianiem takich karygod­
nych wybryków względnie tolerowa­
niem ich popełniania z abonowanych
aparatów, z tym, że wypadki takie bę
dą tępione z całą stanowczość.ą
przez kierowanie odpowiednich dori e-

sień do prokuratora i likwidację te

lefonów, z których będą popełniane
tego rodzaju nadużycia.
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łVT A placu budowy Zakładu Materia-
'’ łów Ogniotrwałych wre intensyw­
na praca. Na wykończeniu są już
główne obiekty, jak młynownia, sza-

motownia, wydział zapraw, wydział
krzemionkowy, hale składowe i ponad
dwadzieścia innych pomocniczych o-

biektów wielkiego Zakładu.

O rozmiarach i rozmachu budowy
niech świadczy fakt, że dziennie zu­
żywa się przeszło dwadzieścia wago­
nów rozmaitego materiału budowla­
nego, jak cegły, betonu, konstrukcj'
stalowych i in.

— Związek Radziecki — podkre­
śla inż. St. Golczewski — dostar­
czył nam całkowitą dokumentację
techniczną dla Zakładu, ;<Jostarcza
nam najdoskonalsze, nowoczesne

wyposażenia, urządzenia i maszyny
dla poszczególnych wytwórni Za­
kładu Materiałów Ogniotrwałych,
jak np. potężne młyny bębne do

przemiału surowca, gniotowniki, po
tężne, zautomatyzowane prasy do

wytłaczania cegieł, łamacze kruszy­
wa, wspaniale urządzenia do regu­
lacji pieców, najbardziej nowocze­
sną aparaturę elektryczną do obsłu­
gi ruchu zakładu i wiele, wiele in­
nych urządzeń, które nie są w na­
szym kraju produkowane, a bez któ­
rych nie do pomyślenia byłaby bu­
dowa tak nowoczesnego zakładu
materiałów ogniotrwałych.

'—Radzieccy inżynierowie - fachow­
cy pomagają nam przy budowie i mon

tażu nowoczesnych urządzeń. Od in­
żynierów radzieckich, którzy po przy­
jacielsku służą naszym budowniczym
radą i pomocą, uczymy się nowej,

Gdzie to zdjęcie było zrobione?
Przecież codziennie tysiące mie­
szkańców Krakowa i liczne wy­
cieczki przechodzą widocznym
chodnikiem obok potężnego pnia
starego drzewa... No, już chy­
ba wiecie. Przecież bierzecie
udział zv wielkim konkursie
„Echa" i doskonale znacie Wa­
wel... (Foto — J. Janowski)

TABELA WYGRANYCH
6 Krajowej Loterii Pieniężnej

1 dzień ciągnienia IV rzutu 6 K.L.I*. dnia 17. IV. 1953 r.

20.000 podła na Nr Nr
929 99786, 10UU89 113363.

Ił 16-000 oadta n Nr
5418 21 332 56164 119520.

].yv’'Krana zł 5 000 r^dłr? Nr

4iL4OBa 12678 23780 2'- 'ó 45m.->

44458 44758 5150? 83695 86857
3328 105290 1053.14,

h^yg„rna Ł®°0 P*<i =» na Nr Nb

&>« 9289 9361 26227 28112 31121
3 48750 50888 51271 60285 63686

Nr

Nr
25645

I

Dom Plastyków: Wystawa grafiki.
Muzeum Etnograficzne (plac Wolntca)

„Sztuka w stroju ludowym".
Muzeum Archeologiczne przy PAN

ulŚwJana— „Zbiory archeologicz­
ne".
Wystawa w Domu Szolaysklch (plac
Szczepański)

Muzeum Narodowe — oddział przy
ul Smoleńsk — Wystawa kilimów i por
celany

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa, ul. św. Jana 12.

W ramach imprez organizowanych
przez wojewódzki klub TPPR jutro tj.
20 bm. w sali Klubu przy ul. Batorego
14. wyświetlany będzie dokumentalny
film produkcji radzieckiej pt. „Wielkie
budowle komunizmu — kanał Wołga —

Don".
Początek o godz. 18.40.

Konferencja okręgowa polonistów
szkół zawodowych odbędzie się w dn.
21 kwietnia (wtorek) o godz. 8.30 w lo­
kalu. sekcji przy ul. Loterańskiej 16
W programie konferencji odczyt dr I-i.
Markiewicza „O realizmie socjalistycz­
nym w literaturze".

*

Jeszcze tylko tydzień, bo do niedzieli
26 bm. trwać będzie c.ekawa wystawa 9
grafików w Domu Plastyków przy ul.
Łobzowskiej 3.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul Siemi­
radzkiego 1. Telefony: 222-22 t 311-13.
Udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach 1 nagłych zaehorzeniaęil
oraz w przypadkach położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne jest
całą dobę.

DYŻURY APTEK

Szczepańska 1, Karmelicka 23, Długo­
sza 88, Lubicz 7, Kościuszki 18, Dietla
76, Borek Falęcki — Główna 344,
Pstrowskiego 27.

Krakowscy robotnicy

podejmują nowe

zobowiązania produkcyjne
dla uczczenia Smięta 1 Maja

'^ZAKŁADÓW pracy I fabryk Krakowa napływają coraz to nowe mel-
, dunki o podejmowaniu zobowiązań długookresowych przez poszcze­

gólne załogi dla uczczenia Święta Pracy.

Poranki w kinach
Interesujący film pt. „O 6 wieczo­

rem po wojnie" zobaczymy dziś o

godz. 10 i 12 w kinie Warszawa. W

tych samych godzinach wyświetlony
zostanie w Uciesze „Cywil na stadio
nie", w. Apollo — „SS Orzeł zagi­
nął", w Sztuce — „Harry Smith od­
krywa Amerykę", a w „Młodej Gwar­
dii" — „Pierwsze dni".

O godz. 10,15, 11,30 i 12,45 w

Wandzie dzieci zobaczą składankę
„Misio Ku

i „Była so-

..'.i — pro-

„Zasadził dziad rzepkę'
la“, „Chomik samplub" i „j

bie mrówka", a w Wolności

gram złożony z kolorowych kresko
wek: „Bajka o rybaku i rybce",
„Wilk i niedźwiadki", „Leśni wędrow
nicy" i „Kołysanka".

Kronika Krakowa
I AK wielkim zainteresowaniem
J kowsk'ej publiczności cieszy
opera najlepiej świadczy fakt, że na

życzenie publiczności w niedzielę 1.4
bm. i w poniedziałek 20 bm. o godz
.19.30 powtórzony zostanie w sali Pan

stwowej Filharmonii operomontaż z

, Flisa" St. Moniuszki. W imprezie
biorą udział soliści Opery Bytom­
skiej: Pola Bukietyńska, Bogdan Pa­
procki, Andrzej Hiolski, Antoni Ma­
jak, Stefan Dobiasz, solista Polskie­
go Radia Włodzimierz Kotarba oraz

krakowska orkiestra i chór

go Radia — pod dyrekcją
Gerta.

kra -

Się

Połskie-

Jerzegc
*

C TARANIEM wydziału
Prezydium MRN dziś tj.

o godz. 17 w międzyzwiązkowej św>e
tlicy w Toniach odbędzie się impreza
artystyczna z udziałem m. in. orkie­
stry Miejskiego Przedsiębiorstwa
Wodino-Kańalizacyjnego.

kultury
19 bni

27913
35834
53874
65465
80236

52976
64703
78322
91556 96389 96503 101085 102733

28986
36791
55144
66022
82100

30970
42837
57635
67710
84094

85120 96779 10C927 105249 112360

114488 116737.
Wygran po zł 1.000 padły na Nr Nr

118 4545 9809 10204 11272 15621
24372 25722
34707 35097
44538
64532
78279
90912
104248 104706 106811 107922 111124

111600 112893 116454.

16334
33946
43887
62796
68630
84798

Ii:
ooo

I

•z'ENNE zobowiązania produkcyjne' '

podjęto w Krakowskiej Wytwór­
ni Tytoniu Przemysłowego. M. inny­
mi sekcja transportowa w okresie
międzykampanijnym przeprowadzi
średnie i bieżące remonty wszystkich
pojazdów mechanicznych, aby przy­
gotować je należycie do kampanii fer
mentacyjno - wykupowej, tj. do dnia
10.VII
nież, stale i systematyczne szkolenie
kierowców samochodowych.

Pracownicy oddziału produkcji
KWTP postanowili w ramach zobowią
zań długofalowych wyprodukować do
końca br. 30 ton tytoniu odmiany
Kentucky, 5 ton Wirginii, obniżyć
wskaźnik okruchów do gotowej pro­
dukcji o 25 proc, i miesięczne plany
produkcyjne wykonywać w 103 proc.

Oddział szwalni zobowiązał się za­
oszczędzić,do końca br. 4000 m od­
padków juty i uszyć dodatkowo z za­
oszczędzonego materiału ponad 1000
opakowań.

Poza łym podjęto szereg zobowią­
zań indywidualnych, których celem

jest podniesienie jakości produkcji,
usunięcie braków i obniżenie kosztów
własnych.

:yjno - wykupowej, tj. do dnia
bm. Sekcja przeprowadzi rów-

*

*7 OBOWIĄZANIA dla uczczenia 1

Alaja podjęto również i w Spół­
dzielni Rymarskiej „Solidność". Tam­
tejsza załoga postanowiła roczny plan'
produkcji wykonać do dnia 20 grud­
nia br. oraz podnieść jakość wypro­
dukowanych wyrobów. Poza tym Ko­
lo ZMP zobowiązało się podnieść wa

runki sanitarno • porządkowe na te­
renie zakładu.

Zetempowcy spółdzielni wzywają
inne koła ZMP pokrewnych zakładów

do podejmowania podobnych zobo­
wiązań.

*

TA LA uczczenia Święta Klasy Robot-
•Lż niczej załoga Włókienniczej Spół
dzielni Pracy im. Pstrowskiego, pod­
jęła długofalowe zobowiązanie wyko­
nania planów produkcji 1953 roku na

7 dni przed terminem. Zobowiązanie
to da dodatkowe oszczędności na su­
mę 56.000 zł.

Brygada racjonalizatorska T. Sikor­
skiego i St. Kozienia postanowiła w

terminie do dnia 2O.V br. wykonać
systemem gospodarczym urządzenie
do farbowania tkanin podszewkowych.

Oprócz tego podjęto liczne zobo­
wiązania indywidualne jak: szkolenie

przywarsztatowe, wzmożenie akcji kul

turalno - oświatowej, podniesienie
produkcji itp. Złożyli je Jan Żółtek,
Z. Wolnicka, W. Kucharczyk, M. Scha

ufer, B. Iwaniak, H. Gąstoł, W. Ani-

serowicz i wielu innych przodujących
pracowników Spółdzielni.

• NIEDZIELA, 18 KWIETNIA

6,00 Wiadomości poranne, 6,05 Muzy­
ka na dzień dobry, 6,55 Program dnia,
7,00 Wiadomości poranne, 7,05 Kalendarz
radiowy, 7,10 Od melodii do melodii,
7,55 Program dnia i komunikaty, ■8,00
Dziennik poranny, 8,20 Radziecka mu­
zyka filmowa, 8,35 Wszechnica Radio­
wa — kurs II, 8,55 Nowe nagrania, 9,25
Wieś tańczy i śpiewa, 9,40 Dla dzieci
w wieku przedszkolnym koncert w opr.
Lecha Miklaszewskiego pt. „Dzieci —

dzieciom", 9,55 Skrzynka ogólna PR, w

opracowaniu Tadeusza Krzemienia.
10,10 Poezja 1 muzyka, 10.40 „Ręka na

pulsie" — pogadanka mgr S. Radzi­
szewskiego, 10,50 Robotnicze zespoły
świetlicowe przed mikrofonem PR. 11,10
„5:0 dla młodości — audycja dla mło­
dzieży, 11,40 Skrzynka Wszechnicy Ra­
diowej, 12,04 Przegląd czasopism, 12,15
Poranek symfoniczny, 13,15 Felieton,
13.30 Wiedzą sąsiedzi Jak kto siedzi,
13.40 Dzienniczek harcerza, 13,45 Mu­
zyka rozrywkowa. 14.00 Audycja literac­
ka. 14 .25 Koncert dla wszystkich. 14,50
W walce o nową wieś. 15.05 Stylizowana
muzyka ludowa. 15.15 Dla dzieci — au­
dycja w opracowaniu L. Miklaszewskie
go pt. Edward Grieg1'. 16,00 Co przyno­
szą nowe „Problemy". 16,15 Z cyklu: Re
alne marzenia. 16,20 Mozaika muzyczna.
16.40 „Kwiatki... kwiatki..." — audycja
satyryczna.

17.00 Wiadomości popołudniowe, 17,15
Koncert rozrywkowy w wyk. ork. rozgł.
bydgoskiej PR., pod dyr. Waleriana
Pawłowskiego, 18.00 „Młodość" — słu­
chowisko E. Fischera, St. Stampila 1
St. Ziembtckiego — o życiu i działal­
ności Bolesława Bieruta, 19,30 Melodie
taneczne w wyk. zesp. instrumentalne­
go J. Haralda.

20,00 Koncert chopinowski, 20,30 Na
fali humoru i satyry, 20,53 Stan pogo­
dy. 21,00 Dziennik wieczorny, 21,15 Fe­
lieton, 21,25 „Pokój nad światem" —

pieśń A. Panufnika, 21,00 Muzyka ta­
neczna, 22,00 Wiadomości sportowe,
22.30 Wiadomości sportowe lokalne,
22.40 Wieczorna serenada, 23,10 Koncert

orkiestry i solistów, 23,50 Ostatnie wia­
domości.

PONIEDZIAŁEK, 20 KWIETNIA

5,05 Wiadomości poranne, 5,10 „Swoj­
skie melodie", 6,00 Gimnastyka, 6,10 Ka
lendarz radiowy, 6,15 Program dnia i

komunikaty, 6,20 Muzyka taneczna, 6.30
Dziennik poranny, 6,50 Od melodii do
melodii, 7,20 Muzyka poranna. 7 .50 Stan

pogody i program dnia. 7,55 Wiadomości

poranne, 11,45 Głos mają kobiety, 12,04
Dziennik południowy, 12.15 Radziecka
muzyka ludowa, 12,35 Wiedzą sąsiedil
jak kto Siedzi, 12,40 Audycja dla wsi.

13,00 Muzyka rozrywkowa, 13,40 Mu­
zyka polska w wykonaniu Edmunda
Rezlera, 13,55 Program dnia 1 komuni­
katy, 14,00 Program dnia ogólnopolski,
14,05 Informacje, 14,10 Dla klas 3 —

„Czapka niewidka" — słuch, w. Fedo­
rowicza, 14,30 Koncert solistów, 15.09
Komunikat o stanie wód, 15,30 Dla wy-
chowaweżyń przedszkoli „W naszym
kąciku przyrody" — pogadanka meto­
dyczna Heleny Unickiej, 15,30 Dla dzie­
ci „Czarna plaga" — pogadanka J. Ża­
bińskiego.

16,00 Wszechnica Radiowa — kurs I
16,20 Dziennik krakowski, 16,30 Kpncert
zespołów młodzieżowych, 16,50 Skrzyn­
ka Wszechnicy Radiowej. 1G.55 Z m kro-
fonem po województwie, 17.00 Wiado­
mości popołudniowe, 17,15 Śpiewa Zes­
pół Pieśni i Tańca Mazowsze. 17,30 Z

cyklu: Mówi Nowa Huta. 17.40 Koncert
symfoniczny, 18,20 Audycja oświatowa,
18.30 Odpowiedzi Fali „49", 18,42 Melo­
die taneczne i rozrywkowe, 18.55 Odpo­
wiadamy na listy — skrzynka interwen­
cji w oprać. J. Zycha, 19,10 Radiowy
kurs języka rosyjskiego dla zaawanso­
wanych. 19,30 Muzyka i aktualności.

20,00 „Blokada" — 17 odcinek powieś­
ci Wiery Ketlińskiej, 20,20 Koncert kra­
kowskiej orkiestry i chóru Polskiego
Radia z udziałem solistów. 20,58 Stan
pogody, 21,00 Dziennik wieczorny, 21.26
Wiadomości sportowe. 21,36 Muzyka ta­
neczna, 22,00 Wszechnica Radiowa -

kurs II. 22,20 Kleofar Ogiński— „Zeli-
da i Vaokour" — audycja słowno-muz.,
23,26 Muzyka, 23,50 Ostatnie wiadomości.



0 Puchar Miast
walczą dzisiaj
tu Rzeszowie
bokserzy Krakowa

Bokserzy krakowscy rozegrają dziś
w Rzeszowie pierwszy mecz z cyklu
rozgrywek o Puchar Miast. Do spotka­
nia tego reprezentacja Krakowa wy­
stąpi w następującym .składzie: waga
musza: Król (Unia Oświęcim), kogu­
cia: Zadarko (Spójnia Nowy Sącz),
piórkowa: Piecuch (Koi. Kraków),
lekka: Jackiewicz, (Kol. Kraków), lek-

kopółśrednia: Bizior (Kol. Kraków),
półśrednia: Słowiński (Kol. Kraków),
lekkośrednia: Plaskowiński (Kol. Kra­
ków). średnia: I.atawski (Spójnia No­
wy Sącz), półciężka: Tomczak (Kol.
Kraków), ciężka: Płaza (Kol. Kra­
ków).

Mecz odbędzie się w Domu Kultu­
ry w Rzeszowie ® godz. 19.

sekcfl motorowej
LPZ

Ostatnio odbyło się w Krakowie
walne zebranie członków sekcji mo­
torowej woj. klubu LPZ. Po złożonym
sprawozdaniu z działalności sekcji
wywiązała się żywa dyskusja, która
po podsumowaniu przez przewodniczą
cego zebrania — Błahaczka dała wy­
tyczne do dalszej pracy. -

Na zebraniu wybrano również no­
wą radę sekcji motorowej, w skład

której weszli: przewodn. inż. Kruczek,
zast. inż. Włodek, sekr. — A. Bła-
haczkowa, skarbnik — Baba oraz

członkowie? Sikora, Dziurzyński,
Kamocki, Koziorowska i Jękot.

inż.

vójV7.irMV?
PIŁKA NOŻNA

Godz. 16.30, stadion Gwardii: mecz o

mistrzostwo I ligi Gwardia Kr. — Ko­
lejarz Poznań.

Godz. 11, stadion Włókniarza przy
ul. Barskiej: zawody o mistrzostwo II

ligi Włókniarz Kr. — Gwardia Kielce.

LIGA WOJEWÓDZKA
Godz. 16, boisko Unii Borek: Unia

Borek — Stal Żywiec.
Godz. 16, boisko Stall w Nowej Hu­

cie: stal Nowa Huta — Spójnia Kr.
Godz. 16, boisko Kolejarza w Wielicz­

ce: Kolejarz Wieliczka — Kolejarz No­
wy Sącz.

SPORT MOTOROWY

Godz. 9.30, Błonia: start do motocy­
klowego raidu obserwowanego.

KOSZYKÓWKA

Sala WKKF, godz. 9: AZS AGH —

OWKS (juniorki), godz. 10: Ogniwo —

AZS WSWF (juniorki), godz. 11: AZS
AGH — SKS Humbert (szczebel miej­
ski), godz.

"
---------

morzy).
12: OWKS — Gwardia (ju-

PIŁKA RĘCZNA

15, boisko Budowlanych w Ło-

zawody o mistrzostwo klasy wo

szczypiomiaka Budowlani

Godz.
bzowie:

jewódzkiej
Kr. Unia Kartónaże.

LEKKOATLETYKA

Godz. 10, stadion lekkoatletyczny
gniwa: zawody juniorów Gwardia
AZS Kr.

O-

Po czym zawołał: — Świńskie jest życie.
— Tss, nie tak głośno.
Umilkł na chwilę, dopił herbaty.
— Ale zrozum — ciągnął teraz już ściszonym głosem —

zrozum, że od niej wiele zależy — mówił „ty“, to ułatwiało
zwierzenia. Opowiedział o Kirchnerze — Zakochała się. To
niedobra miłość, wiem i ona wie.-Do niedawna była taką
parafianką, tyle lat tam pod Szczecinem w majątku — Póż-

n!ej mówił o zaletach Goebbelsa. — Pójdzie z rąk do rąk —

zakonkludował.
— Nie starałeś się jej powstrzymać? .— spytała rzeczowo.

Chciał skłamać, ale zabrakło mu sil. Zaprzeczył ruchem

głowy.
— Numerek z ciebie — uśmiechnęła się, też przechodziła

na „ty“. Te słowa go ukłuły.
— A co miałem robić?
Sięgnął po szklankę, ale była pusta.,Nie zauważyła, czy

nie chciala zauważyć jego ruchu. Pomyślał: „Skąpa".
— No i co dalej? — spytała.
Milczał urażony.

•Więc teraz ona zaczęła mówić.
— Kazałeś jej się zakochać? Jest dorosła, wie, co robi.

Nie żałuj A swoich spraw strzeż. Kim jesteś bez fabryki?
No, powiedz kim? Rozsunęła kołnierz szlafroka, ciało miała

bardzo białe. Robiło się jej gorąco.
— Pilnuj spraw fabryki. Kobiet jest pod dostatkiem, za

darmo. Przyciśnij Kirchnera, masz go w ręku. Zagroź, że

rozgłosisz...
— Nie mów głupstw.
— To nie są głupstwa. Każdy z nich trzyma się, dopóki

się trzyma. Czy Kirchner nie ma wrogów? To nie może być.
Każdy z nich ma wrogów, im wyżej tym więcej.

Imponowała mu. Czuł jej siłę. „Nie chciąłbym być jej lo­
katorem" — pomyślał ni stąd ni zowąd. Przypomniały mu

s>ę skargi robotników, że jest awanturnicą.
— Bij w Kirchnera, to nie Bóg, to taki człowiek jak ty.

ZS Spójnia przodującym
zrzeszeniem sportowym

naszego wojewód/tma
ZRZESZENIE Sportowe Ipójnia po okresie pięciu lat swego istnienia

wysunęło się na czoło krakowskich zrzeszeń sportowych, udowadnia­
jąc, że dobrze pracujące kola sportowe przy zakładach pracy stają się
czynnikiem mobilizującym załogę do uprawiania sportu, do zdobywania od­
znak SPO, do podnoszenia swej sprawności fizycznej, do tego wszystkie­
go co nazywamy umasowieniem kultury izycznej.

|’ ROSKA o objęcie jak najszer--
• szych mas ruchem sportowym,

była przewodnią myślą obszerne­
go referatu sprawozdawczego wygło­
szonego przez członka Rady Okręgo­
wej ob. Nocka, na plenarnym zebra­
niu ZS „Spójnia", w którym prze­
prowadził on wnikliwą analizę braków
i osiągnięć tego zrzeszenia.

Rada Okręgowa ZS Spójnia jako
naczelne zadanie postawiła sobie

ogarnąć ruchem sportowym jak naj
większą ilość pracowników zakładów

zrzeszonych w branżowych związ­
kach zawodowych. Efektem tego
jest 4216 czynnych członków kół
sportowych Spójni, w tej liczbie
826 kobiet.
Na rok bieżący zaplanowano utwo­

rzenie 8 dalszych kół sportowych,
przy czym już w pierwszym kwarta­
le założono dwa .kola.

Głównym zadaniem pracy koła jest
popularyzacja odznaki SPO, masowe

jej zdobywanie, wciąganie do pracy w

kole coraz to nowych członków.
Do kół, które mogą poszczycić się

największymi sukcesami' w zdobywa­
niu SPO należy kolo sportowe Spój­
nia przy Krakowskich Zakładach
Mięsnych, które w r. 1951 zdobyło
pierwsze miejsce w skali ogólnopol­
skiej Zrzeszenia, wykonując w 264

proc .plan zdobywania odznak SPO.
W roku 1952 poważne osiągnięcia ma

za sobą koło sportowe w Płaszowie.
Dużą wagę przykładało Zrzeszenie

do masowego udziału członków swych
kół w Biegach Narodowych czy Mar­
szach Jesiennych. W okresie sprawo­
zdawczym ZS Spójnia wykonała w

112,6 proc, limit udziału w Biegach
Narodowych oraz w 131 proc, w Mar­
szach Jesiennych.

SUKCESY W SPORCIE

WYCZYNOWYM

OBOK sukcesów sekcji kajakowej
Spójni Szczawnica z mistrzem

Polski Kaplaniakiem na czele, duże

osiągnięcia mieli wyczynowcy nar­
ciarze z Nowego Targu i Szczawnicy,
oraz młoda czyniąca stałe postępy
sekcja hokejowa Spójni Nowy Targ.

Dalsze sukcesy to zdobycie wice­
mistrzostwa Polski przez sekcję sa-

neczkarsko-bobslejową w r. 1952, u-

dzial koszykarzy ZP.C Wawel w roz­
grywkach o wejście do pierwszej li­
gi koszykowej, start trzech drużyn
piłkarskich z Krakowa, Bieżanowa :

Nowego Targu w krakowskiej licke

wojewódzkiej, w której Spójnia Kra­
ków kroczy od zwycięstwa do zwy­
cięstwa, udział sekcji szachowej w

półfinałowych mistrzostwach Polski o-

raz start siatkarzy w rozgrywkach o

puchar CRZZ, w którym drużyna Spój
ni doszła do ćwierćfinału.

ZEBRANI PODEJMUJĄ
RĘZOLUCJĘ

W DALSZEJ części zebrania wy­
wiązała się ożywiona dysku­

sja, .którą podsumował przewodniczą-
cy Rady Okręgowej ZS Spójnia Na- maicony program pobytu, jak zwie-

sadnik. Dokonał on również wręczę
nia złotych odznak jubileuszowych
zasłużonym działaczom i aktywi­
stom zrzeszenia.

W rezolucji, jaką uchwalili zebra­
ni, postanowiono wzmóc ideologiczne
szkolenie członków kół, podnieść po­
ziom kadry mistrzowskiej, powiązać
ściślej’ rady zakładowe z kołami spor­
towymi, wciągnąć do pracy w ko­
łach jak najwięcej kobiet pracują­
cych, położyć większy niż dotych­
czas nacisk na takie dziedziny spor­
tu jak lekkoatletyka czy gimnastyka.

• K. S.

Trzecie płjjiuackie mistrzostwa

akademików Polski
odbędą się id Poznaniu

ŁYWAKOW Poznania i zwolenników sportu pływackiego czekają,
najbliższym czasie emocjonujące zawody. W dniach od 24 — 26 bm.

poznańskiej pływalni krytej odbędą się trzecie z kolei akademickie mi-
P
na

strzostwa pływackie Polski.

Na program tej trzydniowej impre­
zy składają się: konkurencje indywi­
dualne i sztafetowe oraz turniej w pił
ce wodnej. Konkurencje pływackie in

dywidualne i sztafetowe odbędą się w

sobotę i niedzielę, o'godz. 10 — bie­
gi eliminacyjne, d o godz. 17 — wy­
ścigi finałowe. Na rozegranie turnie­
ju w piłce wodnej zarezerwowano pią
tek 24 bm.

160 zawodników z 10 akademickich
ośrodków Polski: z AWF, AZS — War

sząwy, Krakowa, Lodzi, Stalinogro-
dii,' Wrocławia, Gdańska, Poznania,
Torunia i Szczecina stanie do 24 kon­
kurencji indywidualnych i 4 sztafeto­
wych. Turniej piłki wodnej akademi­
ków o mistrzostwo Polski zgromadzi
na starcie zespoły co najmniej z S
ośrodków akademickich: Warszawy
Krakowa, Łodzi, Szczecina, Poznania
oraz AWF, który jest typowany
zwycięzcę turnieju.

Spośród czołowych pływaków
pływalni poznańskiej zobaczymy
in. mistrzynię Polski w skokach
Chrząszczównę oraz emocjonujący
jedynek czołowych skoczków PolskL
mistrza Rękasa i wicemistrza Bakla
rza. W konkurencjach pływackich
atrakcją będzie start wicemistrzyni
Polski — Ziółkowskiej. Wśród męż­
czyzn popłyną czołowi pływacy sto­
łecznego AWF i AZS oraz wicemistrz
Polski Paluch z Poznania.

Sekcja pływacka poznańskiego AZS

poczyniła już wstępne prace organi­
zacyjne do tej atrakcyjnej imprezy.
Wyłoniono specjalny . komitet organi­
zacyjny, na którego czele stanął inż

Wolny, przewodniczący sekcji WKKF
Dla zawodników zamiejscowych gos­
podarze przygotowują bardzo uroz-

na

na

ni.

po

Zonę zaś .trzymaj jak najdłużej. Podoba się, tym lepiej dla

ciebie.. Chyba, źe ją kochasz.
— Nigdy, nie kochałem. 1
— No, widzisz — urwała dla nabrania tchu. Sięgnęła tak

jak cm przed tym do pustej szklanki. — Zaraz przyniosę. —

A jednak dla niego nie była skąpa. Wziął jej dłoń i ucało­
wał. Nie zwróciła na to uwagi, była zajęta swoimi myślami.
----- - Koniecznie trzeba wpisać fabrykę na listę wojennego
przemysłu. Rób pieniądze, nic. tylko pieniądze. Na jesieni
kupisz drugą fabrykę przy Weissensee. Zamknęli ją wczoraj.
Niech Kirchner tak zrobi, ż»by przed jesienią nie sprzątnęli
ci jej sprzed nosa.

— Skąd wiesz, że zamknięta?
— Wiem. Dobra, lepsza od twojej. Seidla. Znasz go? Ta­

nio sprzeda, do końca wojny i tak jej nie uruchomi, zresztą
bombardowania...

— O, właśnie, bombardowania.
— Nie myśl o tym. Bóg strzeże. Wojna się prędko nie

skończy. Bomb będzie coraz więcej, slłcham radia — ści­
szyła głos.

— Ale ty do przyszłej wiosny zrobisz duże pieniądze, wej­
dziesz do jakiegoś koncernu, tam są dziesiątki fabtyk. Wszyst­
kich nie zbombarduj’ą.

Kropelki potu wystąpiły na górnej wardze, oczy były duże
J błyszczące.

■r
Czołowi motocykliści
startują dziś
ni raidzie

obserwowanym
Jak już podawaliśmy, w dniu dzi­

siejszym, tj, w niedzielę 19 bm. roze­
grany zostanie na terenach lasku Wol­
skiego i Bielan motocyklowy raid ob­
serwowany. Udział w imprezie bierze
cała niemal czołówka krakowskich za­
wodników, dla których raid jest jed­
nocześnie pierwszą eliminacją do mi­
strzostw okręgu. Szczególnie intere­
sująco zapowiada się walka w klasie

maszyn do 125 ccm pomiędzy Bla-
haczkiem, Kotapką, Wójcikiem, J. Si­
korą,'B. Markowiczem i Kędrą, dalej
w klasie 250-tek pomiędzy wicemi­
strzem Polski — Kanasem a St. Ma­
nkiem, Walterem, Kawą, Gastolem,
Odrzywołkiem, Dziurzyńskim i Pucha­
łą-

W klasie motocykli do 350 ccm zo­
baczymy na trasie m. in. Cieślika,
Hofmana i Kuciaka, a w kategorii ma­
szyn z wózkami — Błoniarza, Gra­
bowskiego, Pstrusińskiego, Kurylę i

Łodz-ińskiego.
Cała trasa raidu, której start i me­

ta znajdują się na Błoniach wyzna­
czona jest chorągiewkami. Prowadzi
ona od mostku przy ul. Piastowskiej
wzdłuż parkanu nad Mokryrh Rowem

(pierwsze dwa odcinki obserwowane)
dalej przez wjazd i zjazd z wału Ru­
dawy, następnie przez strome wąwo­
zy w okolicy strzelnicy na Woli Ju-

stowskiej do lasku Wolskiego, Bielan
i z powrotem na Błonia.

Początek imprezy o godz. 9.30.

w

dzanie miasta oraz różne imprezy roz

rywkowe.
W uzupełnieniu przygotowań tej

trzydniowej’ imprezy pływackiej o-

raz dla uczczenia Święta Klasy Pra

cującej pływacy poznańskiego AZS

podjęli liczne zobowiązania 1-majo-
we. Mianowicie: Paluch postanowił
pobić rekord Polski na 100 m z gra
natem, Zysnarski poprawić rekord
Polski na 100 m na bok, a Opalan-
ka rekord Polski na 500 m klasycz­

nym.

szczypiornistów
AZS-u

Rozegrane ostatnio spotkanie o mi­
strzostwo krakowskiej klasy woje­
wódzkiej w szczypiorniaku mężczyzn
pomiędzy AZS WSWF a OWKS Kr.

zakończyło się zasłużonym zwycię­
stwem wojskowych w stosunku 9:5
(5:2). f)

Mecz odbywał się w trudnych wa­
runkach, na rozmokłym błotnistym
boisku, co w dużym stopniu utrudnia­
ło grę obu drużynom. Wojskowi spi­
sywali się pod każdym względem le­
piej, wykazując dobrą grę zespołową
•i dobre krycie. W zespole akademików
raziło natomiast dążenie do indywidu­
alnej gry, zwłaszcza w Unii ataku, co

też było główną przyczyną ich poraż­
ki.

Bramki-dla zwycięzców zdobyli: Mi-
klasiński 4 oraz Więcek, Paluch, Jon-
kicz, Laśka i Małolepszy po 1. Dla
AZS: Stawjarski, Surdyka, Gałęzow-
ski, Wasilewski i Kromalicki,

Rozległo się pukanie. : ■’ i
— Kto tam? '' ' '''

— Pani może chora, co się stało?... — rozległ się głos z ko­
rytarza.

— Idź spać, Bugalo. Nie twoje sprawy.
Roześmiała się.
— Jak się o mnie troszczą. Ze strachu pyta. —’ Wydęła

wargi. — Krótko ich trzymam. Inaczej nie dałabym rady.
— Terror panuje w tym domu — uśmiechnął się Winkler.
— Spróbuj pożyć z nimi — westchnęła. — Ściągasz ich ze

wszystkich kątów świata. Jedzenia nie dajesz, a krzyczysz:
karm, bo pracować muszą! Karm! Z czego? Z przydziałów?
A czy ty wiesz jakie przydziały mają? — Spojrzała na niego
bystro. Położyła dłoń na jego dłoni: — nie chmurz się, dam
sobie radę. No, nie chmurz się. Ręce ci powinni całować, że

w obozie ich nie trzymasz. — Poklepała go po ramieniu.
—. Wiesz jak stamtąd uciekają? A przy tobie siedzą. I będą
siedzieć. I pracować będą. — Roześmiała się. — Mądry jesteś.

Umilkła. Spojrzała na pustą szklankę. Poszła po herbatę.
Rozmowa z nią poruszyła Winklera. Poczuł się mocniejszy.

Sprawa żony stała się daleka i mniej dojmująca.
Wróciła. Postawiła przed nim szklankę.
— Jak się czujesz? — spytała.
Skinął głową.
— Pij, osłodzona.
Pil. Za słodko. Ale mu to nie przeszkadzało. To był objaw

jej życzliwości.
— Jak myślisz, wojnę przegramy? — spytał.
Spojrzała na niego czujnie, z przyzwyczajenia. A potem

wzruszyła ramionami.
—/Nie wiem. Może i przegramy.
— Co wtedy?
Odrzuciła w tył głowę. Skórę na szyi miała .lekko zwiotcza­

łą jak pod oczami. —.. ,_

(17), (D.c.nJ
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Samoloty lecą z pomoc
sportowej teiewn

W jaki sposób odbywają się

transmisje menów piłkarskich
SPRAWOZDANIE telewizyjne z meczu piłki nożnej to sprawa skompllko.

wana, ale nawet dla laika niezmier. ie ciekawa. Naturalnie opisując ją nie
będziemy się wdawać w techniczne szczegóły, co więcej posługiwać się
dziemy językiem 'ypranym z wszelkiej fachowości.
Załóżmy, że jest słonecznie 1 nie no- ■

trzeba na boisko rzucać dodatkowych
świateł Wprawdzie niektórzy 'fachow­
cy polscy twierdzą, żę już teraz są go­
towi robić naszym sprzętem zdjęcia w

południe, nawet przy nieco pochmur­
nym niebie, ale nie utrudniajmy sobie
rozważań .

Boisko obstawio­
ne jest kamerami
telewizyjnymi, u-

zbrojonymi teleo­
biektywami. Zacży
na się mecz, apa­
raty idą w ruch.
Jeden fragment

1est chwytany przez kilka z nich naraz.

Obrazy świetlne (tak to nazwiemy)
przesyłane są kablem do stacji telewi­
zyjnej, gdzie odbywa się Ich selekcja
Cała rzecz dokonuje się niezwykle szyb
ko i wymaga ogromnej orientacji W
pokoju kontrolnym siedzi fachowiec —

mikser, który kontroluie strumienie
obrazów płynące z kabli Naturalnie
nie można puścić na antenę obrazów
ze wszystkich kamer wiec mikser bły­
skawicznie dokonuje wybbru Na ante­
nę idzie więc opracowany ..strumień"

POKONYWANIE PRZESZKÓD
Droga fal przenoszących obrazy tele­

wizyjne nie jest bez przeszkód Fale te
nie przenikają np, przez budynki o

konstrukcji żelazobetonowej. Jeżeli więc
między anteną stacji nadawczej a ante­
ną odbiorcy znajdują się budynki, to
obraz nie dotrze do ekranu aparatu od­
biorczego abonenta. W krajach, gdzie
telewizja Jest postawiona na wysokim
poziomie, radzi się w ter, sposób, że żró
dło fal znajduje się na samolocie, który
krążąc nad miastem przesyła fale tele­
wizyjne, bez trudu odbierane przez od­
biorniki.

Jak wiadomo, zasięg telewizji jest
stosunkowo mały. Ale i na to jest le­
karstwo, mianowicie stacje pośrednie.
I taką pośrednią stacją jest wspom­
niany wyżej samolot.

Jak wiec widzimy, transmisje me­
czów piłkarskich, które rozgrywane
są na stadionach odległych od nas o

tysiące kilometrów będą mogły być
przesyłane telewizyjnie. Naturalnie
na to trzeba poczekać jeszcze kilka
lat. (S)

Z karnetlka
turysty

KRĘG Krakowski PTTK otworzył
9 ostatnio oddział w Nowej Hucie,

który posiada obecnie 3 sekcje tury­
styczne: górską nizinną oraz kolarską.

Oddział PTTK w Nowej Hucie miesz­
czący się na osiedlu A 2, kolonia 14,
blok 6, przyjmuje wpisy członków oraz

udziela wszelkich informacji i porad­
nictwa w zakresu turystyki.

W KRAKOWIE na placu św. Ducha
przed lokalem PTTK umieszczona

zostanie wkrótce tablica na której
poszczególne koła krakowskie ogłaszać
będą planowane przez nie wycieczki,
do których dołączać się mogą również
i indywidualni turyści.

OKRĘG Krakowski planuje w bieżą­
cym roku przeszkolić w taternictwie

ok. 1000 osób. W związku z tym z koń­
cem bm. rozpocznie się w Krakowie
teoretyczny kurs wspinaczkowy. Uczest,
nicy kursu wezmą następnie udział w

szkoleniu praktycznym, jakie odbywać
się będzie w skałkach dolin Bętkow­
skiej i Karniowickiej.

W miesiącach letnich podobny kurs
przeprowadzony zostanie w Zakopa­
nem. W Tatrach odbędą' się natomiast
w tym czasie kursy wspinaczkowe dla
zaawansowanych.

W czerwcu br. planowany jest nato­
miast kurs dla pomocników przewodni­
ków. Kurs ten trwać będzie ok. tygo­
dnia, a jego uczestnicy przejdą trasę:
Klimczok — Barania Góra — Babia
Góra — Turbacz.

*

T URYSCI ubiegać się mogą obecnie o
• następujące odznaczenia: Odznakę

Turystyczną Pieszą, Górską Odznakę
Turystyczną, Kolarską Odznakę Tury­
styczną, Górską Odznakę Narciarską,
Nizinną Odznakę Narciarską, Tury­
styczną Odznakę Kajakową oraz Tury­
styczną Odznakę Motorową.

Zdobycie wszystkich wymienionych
odznaczeń pozwala ubiegać się o uzy­
skanie odznaki Zasłużonego Turysty
Polski Ludowej.

ECHO KRAKOWSKIE"

■■

Młodzi spoitowcy
kryniccy
l SKS „Zryu/*

pcdejmuji
zobowiązania

Uczniowie szkól zawodowych
członkowie kół sportowych ZS Zryw
włączają się masowo do akcji zobo.
wiązań dla uczczenia Święta 1 Maja,

Cenne zobowiązania podjęli ostał-
nio uczniowie z Kola Sportowego ZS
Zryw przy Zasadn. Szkole Metalowo-
Drzewnej w Krynicy, postanawiając
m. in. podnieść o 30 procent ilość za-

planowanych odznak klasyfikacyjnych
założyć w szkole koło koresponden­
tów sportowych, wziąć masowy udział
w zbliżających się Kolarskich Raidach
Pokoju.

Ponadto uczniowie obejmą patro­
nat nad SKS Szkoły Podst. Nr 1 w

Krynicy oraz wezmą aktywny udział
w organizacji Biegów Narodowych.

Sekcja bokserska przygotowują
czterech swoich zawodników do mi­
strzostw Polski ZS Zryw, pierwszy
zaś w Polsce zespół produkcyjno-spor-
towy wykona do końca roku szkok

nego tram gimnastyczny.
Powzięto również szereg zobowip

zań indywidualnych. I tak nauczyciel
wf. K. Rojna przygotowuje i prze­
prowadzi próby na BSPO dla 40
uczniów w Muszynie, a uczniowie
Krok, Żukowski, Gosztyła, Janota,
Sagowski, Barn, Cetnarowski, Mu-
rzelak. Ilas i Pacut zdobędą sporto-
we odznaki klasyfikacyjne.

Piłkarze polscy
przygotowują się
do meczów z CSR
W ZWIĄZKU z nadchodzącymi mię­

dzypaństwowymi spotkaniami pił-
karzy z Czechosłowacją (Polska B -

CSRB2majawPradzeiPolskaA-
CSR A 10 maja we Wrocławiu) Rada

Trenerów Sekcji Pi!
ki Nożnej GKKF u-

staliła następującą
listę kandydatów do
obu reprezentacji:

BRAMKARZE -

Gronowski I (Bud.
Gd.), Klaczek (Włók
Ł.), Szymkowiak
(CWKS) 1 WyrobeK
(Unia Ch.).

OBROŃCY — Ba­
wisz (Gór. Bt.), Bar-
tyła (Unia Ch.), Cl-
choń (Og. Bt.), Dur-

nlok (OWKS Kr.), Kaszuba (OWKS Kr.,
Korynt (Bud. Gd.), Sobkowiak (Kol.
Pozn.) 1 Szczurek (Gwar. Kr.) .

POMOCNICY — Bieniek (CWKS), CM
dziak (Kol. Poz.), Kauder (Og. Bt.),
Narloch (Og. St.), Słoma (Kol. Poz.),

1 Wieczorek (Bud. Ch.).
NAPASTNICY — Alszer (Unia Ch.),

Anioła (Kol. Poz.), Baraniak (Kol. Pot.),
Baszkiewicz (Gwar. W-wa), Breiter (li­
nia Ch.), Cieślik (Unia Ch.), Gogolew­
ski (Kol. Poz.), Gronowski II (Bud. Gd.)
Kempny (Og. Bt.), Kohut (Gwar. Kr.),
Kościelny (Gwar. Kr.), Kotaba (Gwar.
Er.), Krasówka (Gór. Bt.), Mordarskl
(Gwar. Kr.), Olejnik (CWKS), Sobek
(Górn. Bt.) i Wesołowski (Kol. W-wa), i

(W

Egzamin
Francuzów i Finóiu

Przed Mistrzostwami
Europy «&■*
WMONTARGIS we Francji odbyłt rfł

mecz pięściarski Francja — Wj'
landia. Ponieważ bokserzy obu tycn
krajów wezmą udział w Mistrzostwa^

Europy w Warszawie, podajemy ,*
golowe rezultań
meczu, który
grali Finowie "

12:8. W czasie
czu nie obyło sip

głosili zwyvis-|
stwo Limmonenj
nad Francuzem
Guerard, w aa,‘
wybuchła burz
protestów. pub,-
czność zachowy*
wała się ba rdz

niesportowo^^
H&malainea

Htespuriuww -

.

rzuciła ring gazetami. Jak się okazal ’

dwóch sędziów fińskich przegłosowa
arbitra francuskiego.

W koguciej najlepszy zawodnik’^®;
czu (Fin Hamalainen) wygrał z Ma
tin. W piórkowej znów został skrzyp
dzony Francuz Barrifcre, który naww

zdaniem kierowników fińskich n.g
zasłużenie przegrał z Lomanem- w ‘L

kiej Retail (Fr), którego zobaczymy
Warszawie, wygrał z Niniivouri»
lekkopółAredniej Bostroem wygfM »

Ferrer (Fr), w półśredniej Lombaja
(Fr) zwyciężył Malmikoski, w

średniej Candau (F'r) zwyciężył R0.

tulę, w średniej Piniarski (Fr)
żył Mankonena, w półciężkiej
lo (Fin) pokonał Chaprona, w CK
kiej Silva (Fr) musiał się poddać
3 r. olbrzymiemu Koski, (g)


